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Car w Balmoralu. 


Lwów d. 1 pażdziernika. 
Po ulewie artykułów pa temat po- 
bytu cara we Wiedniu i Wrocławiu 
poczynają jnż nareszcie wychylać się 
z łamów czasopism artykuły pod na- 
pisem: „Car w Balmoralu", skąd do- 
tychczas donoszono tylko o wyciecz- 
kach carskich na polowania. Dopiero 
wozoraj nadeszła wiadomość, że lord 
Salisbury przez godzinę w niedzielę 
rozmawiał z carem, i zaraz druga, że 
car nadał Salisburemu order najwyż- 
szy św. Andrzeja, ale czy car z pre- 
mierem angielskim mówił tylko o po- 
godzie, czy też także io polityce, nikt 
otychozas powiedzieć nie umie, Sa- 
lisbury milczy o swojej audyencyi u 
cara, który obecnie stanął u szczytu 
potęgi, widząc, jak się garną koło 
niego najpotężniejsze mocarstwa lądu, 
i jak dzisiaj z trwogą w sercu wyglą- 
dają $miertelni wrogi Rosyi Anglicy, 
jakie słowo padnie z ust cara, czy na 
korzysc ich pqlityki, czy przeciw niej. 
Damni z twardego karku Anglicy wy- 
noszą cara pod niebiosa, kadzą mu, 
płaszczą się przed nim, jakby się ze 
swojej natury wyzuli. Mężowie stanu 
uważają za rzecz pewną, że Salisbury 
wszystkiego użyje. aby dojść z Rosyą 
do porozumienia, z któregoby, się 
wspólny obu państw kierunek wyło- 
nił. Zadanie trudne, bo Anglia prze 
naprzód, Rosya zaś hamuje. 
Godnem uwagi jest, co z Londynu 
iszą do Pol. Cor., tego zbiornika wy- 
jaśnień dyplomatycznych: „Jakkolwiek 
wizyta cara w Balmoralu znamię czy- 
sto prywatne nosi, uważają w Londy- 
nie za możliwe, że mogłaby ona wy- 
wrzeó wpływ także na polityka wo- 
góle, a zwłaszcza na przebieg rizis 
tureckiej. Juścić nikt się nie spodzie- 
wa obowiązujących  punktacyj albo 
stałego wyrozumienia się obopólnego, 
choóby dlatego, że car nie ma przy 
swoim boku reprezentanta minister- 
stwa spraw zagr., Car zaś na własną 
rękę nie podejmowałby kroków brze- 
miennych w ZE, Z rosyjskich 
dyplomatów jest obecnym tylko amba- 
sador br. Staal, któremu też z pew- 
nych stron rolę pośrednika ku poro- 
zumieniu się cara z Salisburym przy- 
pisują. Br. Staal jest lubiany na dwo- 
rze carskim, i wiadomo, że gorąco 
przemawia za porozumieniem anglo- 
rosyjskiem. Przypuszczać też należy, 
że swoich niemałych wpływów osobi- 
utych użyje w tym duchu; ale o for- 
malnych rokowaniach mowy chyba być 
nie moża. 
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,wają, mianowicie, iż może się uda 
przekorać cara osobiście o rzetelności 
celów Anglii co do Wschodu i usunąć 
niedowierzanie, jakie snać opanowało 
dyplomacyę rosyjską co do polityki 
angielskiej. < 
„W tym względzie mianowicie po- 
kładają wielkie nadzieje w dyplomaty- 
cznej i towarzyskiej zręczności ks. 
Walii, którego kuzyn jego, car (ojciec 
cara i ks. Walii byli sobie szwagrami) 
bardzo lubiał, co się zwłaszcza okaza- 
'lo podczas pogrzebu Aleksandra III, 
kiedy to się serdeczna przyjaźń po- 
między oboma krewnymi zawiązała. 
Wówczas to właśnie lord Rosebery, ja- 
ko premier angielski, starał się nie bez 
pewnego skutku o utorowanie odręb- 
nego porozumienia anglo-rosyjskiego i 
angielski następca tronu mógł dać w tym 
względzie młodemu carowi zapewnie- 
nia daleko sięgające, choć prywatne. 
Wątki te się później rozluzowały, więc 
też podczas obecnej wizyty, przypa 
dającej w dobę wielce poważną, na 
nowo nawiązać te wątki będzie zada- 
niem ks. Walii. Książe bawiąc w Dal- 
meng, szkockim zamku lorda Rosebe- 
ry, skąd wraz z nim udał się na po- 
witanie cara do Leith, miał Spo8o- 
bność zupełnie się porozumieć z przy- 
wódcą opozycyi co do politycznych 
zasad zbliżenia się anglo-rosyjskiego. 
„Naturalnie, że księciu wiadome są 
zapatrywania także lorda Salisburego, 
które właśnie pod naciskiem okoli- 
czności wzięły zwrot pomyślny dla 
porozumienia z Rosyą. ikt zatem le- 
piej od ks. Walii nie jest w stanie, 
przedstawić jasno kierunku, jakiego 
się co do Wschodu trzymają obaj wo- 
dzący rej we wielkich stronnictwach 
angielscy mężowie stanu i przekonać 
o rzetelności i stałości celów Anglii, 
omimo zmian gabinetowych. Co je- 
eli się księciu podczas obcowania z 
carem uda, jużby się wiele uzyskało. 
Albowiem chociaż o zmianie ks, Łoba- 
nowa polityki myśleć chyba nie mo- 
żna, mogłoby przecie osobiste przeko- 
nanie się cara wpłynąć na pewne jej 
modyfikacye. A wtedy znalazłyby się 
drogi, któremi, w porozumieniu dążąc, 
Anglia i Rosya, bez wywołania o- 
strych zawikłań, do reform w Turoyi 
doprowadziłyby.* 
temi, półurzędowemi podobno 
wywodami londyńskiemi, zgadza się 
artykuł petersburskiego Swieta, napi- 
sany z powodu bytności lorda Salis- 
burego w Balmoralu: „Byłoby rzeczą 
dziwną — powiada Świe — gdyby 
Rosya chętnie przyjmowała lekcye hu- 
manitarności, jakie się Anglii podoba 
narzucać Europie lądowej; wszakci taż 
sama Anglia podsycała krwawe zajścia 
na Wschodzie i w ich opisach przesa- 
dzała. Polityka rosyjska jest jasna, o- 
twarta i szczera i to jej zjednało sym 
patye Europy. Rzeczą teraz jest An- 
glii, zrozumieć położenie albo nie i 
zmieniając swoją politykę doprowa- 
dzić do gruntownego uspokojenia Eu- 
ropy.“ 
Wiadomo, że osią polityki angiel- 
skiej co do Turcyi jest sprawa egipska, 
w której Rosya po stronie Francyi stoi. 
Obecnie Angl'a, zdobywszy Dongolę, 
R się w głąb Sudanu, a zdo- 
ywszy Chartum stanie się wszech- 


W kierujących kołach an-|mocną w Egipcie i jak powiada wła- 


gielskich jednego się tylko spodzie- Śnie półurzędowy Fremdenblatt, „żadna 
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DANA 


powieść wspólczesna 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— A gdyby też jaki „on* przy- 
szedł i zabrał cię? Znalazłby Abe: 
jeden chętny, coby cię oswobodził 
z klatki. i wie 

— Tak! aby mnie do innej wsadzić | 
Pewnie że niejeden chciałby się może 
ze mną Ożenić, ale czyż ponętnem jest 
takie życie w naszem małem miastecz- 
ku, nawet gdyby ten „on* miał dość 
pieniędzy, aby stworzyć dla mnie wy- 
godne życie? Córka burgrabiego ozyż 
może spodziewać się życia wielkiego, 
wspaniałego, swobodnego !? A pani! od 
dziecka małego muszę patrzeć na to, 
jakie życie wiodą wielcy i wysoko uro- 
dzeni; teraz gardzisz mną pani, wiem 
o tem, ale przezwyciężyć się nie mogę. 
Zanadto głęboko wkorzenioną jest we 
mnie zawiść do szozęśliwych, którzy 
tak żyć mogą, chociaż może nie są 
piękni i zawsze niezadowoleni. Ja zaś, 
gdyby mi było tak dobrze... 

Podniosła powieki 1 patrzała w. dal 
przed siebie marzącem spojrzeniem, 
akby oczami dusz przeleciała nad 
branż raju, który dla niej na zawsze 

zamknięty. 


l 
by — Biedaotwo moje — rzekła nau- 
ozycielka ze współczuciem — nie myśl, 


że tobą gardzę, ponieważ łakniesz nie- 
dostępnych łakoci, które snują się 
przed twemi oczyma. Łudzisz się, nie 
wydadzą ci się one tak smacznemi, 
gdy je skosztujesz, ale o tem pomó 
wimy innym razem; teraz powiedz mi, 
czyż zmieniłoby się twe położenie, 
gdybyś z wielką pracą stała się złą 
malarką ? 

Dziewczynę krew oblała, spuściła 
oczy. 

— I to pani wyznam — rzekła po- 
wracając do swego przekornego akcen- 
tu w głosie. — Weżmiesz mnie pani 
może za próżną laleczkę ; wiem dobrze, 
że jestem piękną, dzieciństwem było- 
by udawać, że o tem nie wiem; na 
cóż przyda mi się tutaj ta piękność, 
gdzie mnie wszyscy od lat tylu znają, 
a nikt nie pomoże? Zeszłego roku 
byłam w Dreznie w odwiedzinach u 
krewnych. Byłam w galeryi obrazów, 
nie mogłam się napatrzeć na te cuda. 
Przed niemi siedziały malarki, młode 
i stare, brzydkie i ładne — i kopio- 
wały. Kuzynka mówiła mi, że te ko. 
pe dobrze się sprzedają. Najmłodsze 
i najładniejsze otoczone były kołem 
podziwiających. Byli to Anglicy, Fran- 
cuzi, panowie bardzo elegancoy i wspa- 
niali. Kuzynka opowiadała mi, że nie- 
jedna zrobiła tam znakomitą partyę 
idąc od sztelaży do książęcego zam- 
ku, tam, gdzie nie potrzebowała już 
wziąć pendzla do ręki. Słysząc to 
przebiegła mi piorunem „myśl przez 
głowę i powiedziałam sobie... 

Że i ty jesteś dość piękną, aby 
zawieruszyć głowę jakiemuś wielkie- 
mu panu i dać się uprowadzić do 
zamku przodków jego? Możesz mieć 


europejska akcya nie będzie w stanie 
wstrząsnąć lub zburzyć potężną pozy- 
cyą Anglii w kraju Faraonów, pomi- 
mo rzekomej, wielce znaczącej taje- 
mnej podróży chedywa do Paryża.* 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 28. września. 


Przygotowania i przygotowania! 0d 
jednych rogatek Paryża do drugich 
nikt nic nie wie, nikt niczego nie słu- 
cha, nikt się niczem nie zajmuje, nikt 
prawie, że nic innego nie jada na śnia- 
danie, obiad i wieczerzę jak tylko 
przygotowania i wieczne przygotowa- 
nia na przyjęcie carstwa. 

Obecnie aż mdło się robi od sążni- 
stych mów, od powodzi projektów, je- 
dnych dziwaczniejszych nad drugie, 
od rozmów, szpikowanych aż do znu- 
dzenia słowami: car, carowa, wizyta, 
Francya, Rosya, przymierze itd., zdaje 
się, jakby tu wszystkich nagle opadła 
jakaś mania, zarażająca sobą cały 
świat francuski a nawet kolonie cudzo- 
ziemskie. Nie ma innej rady, tylko się 
poddać temu prądowi i płynąć z nim 
w dal. 

Carstwo staną na ziemi francuskiej 
w dniu 5 października, przybywając 
z Anglii. Na granicy wód francuskich 
i angielskich — bo i na morzach są 
granice, choć bez słupów z orłami — 
— oczekiwać będzie statku francuskie- 
go eskadra i towarzyszyć mu będzie 
do szerburskiego portu. Na pokładzie 
jednego ze statków eskadry znajdzie 
się umyślnie po to z Toulonu odko- 
menderowany wiceadmirał Gervais, 
który w swoim czasie poprowadził o- 
kręty francuskie do Kronsztadu. W 
Cherbourgu powita cara prezydent, 
szef gabinetu, minister spraw zagra- 
nicznych i minister marynarki. Popo- 
łudniu przejrzy się car rewii floty 
francuskiej a następnie będzie na obie- 
dzie u Faure'a. 

Marszałkowie obu Izb parlamentar- 
nych na naradzie z p. Meline'm posta- 
nowili nie jeżdzić do Cherbourga, lecz 
przedstawić się carowi w pałacu eli- 
zejskim na czele ciał prawodawczych, 
którym przewodniczą, 

Stosunki panujące we Francyi cha- 
rakteryzuje dostatecznie szczegół, że 
nawet takiego, jak powyższe postano- 
wienie, drobiazgu chwyciły się dzien- 
niki radykalne i walczą nim przeciw 
prezydentowi rzeczypospolitej, Jour w 
niesłychany sposób napada na Faure'a. 
Nawiązując do niedawnej wizyty Co- 
quelin'a w Rambouillet u prezydenta, 
tąką robi uwagę ten dziennik: I Na- 
poleon także w przededniu wystąpia- 
nia na widownię dziejową i przyw- 
dziania cesarskiego płaszcza naradzał 
się z aktorem. Wówczas był to Talma, 
dziś jest Coquelin. Oto znak czasu | 

Jak można poczciwego garbarza 
pomawiać o to, że myśli o koronie, 
1to na podstawie tak błahego rozumo- 
wania. to jnż jest tajemnicą dzienni- 
karstwa francuskiego — w każdym 
razie jednak dowodzi to rozprzężenia 
karności państwowej we Francyi. Trze- 
ba bowiem wiedzieć, że francuska pu- 
bliczność jest bardzo zapalna, a czy 
tając podobne powyższemu artykuliki 
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racyę, ale przyznaję, że nigdybym nie 


odgadła pobudki, która w tobie roz 
budziła nagle artystyczne popędy! | 
— Drwisz pani ze mnie; wiedzia- 


łam, że tak będzie! 

— Nie drwię; zanadto cię kocham; 
lękam się tylko, że ten książęcy za 
mek będzie zamkiem na lodzie... 


Rozdział drugi. 

Piękny głos kobiecy rozległ się na- 
gle, napełniając pracownię wesołym 
spiewem a równocześnie rozwarły się 
podwoje sali i okazało się okrągłe o- 
blicze niewielkiej blondynki z zadar- 
tym nosem, pulchnemi wargami 1 ró- 
żowemi policzkami z dołeczkiem: na- 
dobnym. Piękną tę główkę zdobił fi- 
glarny kapelusik słomkowy, z pod któ- 
rego siwe oczy na wsze strony ciskały 
jasne błyskawice. , 

— E permesso, Signorina? — wołała 
piękna właścicielka figlarnego kapelu- 
sika — jeżeli przeszkadzam, wyrzuć 
mnie zaraz. 

— Droga Betsy, nie przeszkadzasz 
wcale — odparła gospodyni idąc na- 
przeciw przybyłej. -~ 

W rzeczywistości było jej bardzo 
miło, że Betsy przerwała tę spowiedź, 
której nie miała dać należytego za- 
kończenia. 

— A więc dzień dobry, Leno — 
szczebiotała wesoło włoskim akcentem 
Betsy, ucałowawszy Lenę w oba po- 
liczki. — Młode twoje Rubensy tak 
pilnie pracują, że nawet w taki prze- 
cudny dzień majowy bez miłosierdzia 
smarują farbami na płótnie. Ty wiesz, 
że jestem sobić ptaszkiem od śpiewa- 
nia, który się nie rozumie na sztukach 
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gotowa uwierzyć nawet w największy 
nonsens. 

Drugim młotem, którym dzienniki 
radykalne usiłują zrobić wyłom w za- 
ufaniu ludności do dzisiejszego rządu, 
to kwestya marsylianki, którą car A- 
leksander III. pozwolił grać przed so- 
bą, nawet przed rosyjskim hymnem, 
a z którą obecny rząd francuski nie 
wie co zrobić, nie otrzymawszy w tej 
mierze decydujących od otoczenia car- 
skiego wskazówek, 

Podjazdową tę walkę okraszają, 
jak zwykle we Francyi, dowcipy. Ca- 
pus np. w Figarze taką podaje rozmo- 
wę Faure'a z szefem gabinetu prezy- 
dyalnego w kwestyi toaletowej: Fau- 
re: No, mój kochany szefie, jakże ten 
garnitur — co? Szef: Ależ to wprost 
niemożliwa rzecz Jego Mość cara 
przyjmować w takim stroju. Faure: 
A! — Szef: Taki strój sprzeciwia się 
wszelkiej etykiecie i całemu ceremo- 
niałowi. Faure: Czemu? Z jakich po- 
wodów? Szef: Bez żadnych powodów. 
Sprzeciwia się, bo się sprzeciwia Fau- 
re: Cóż więc? Mam inny strój przy- 
wdziać? Szef: To jeszcze trudniej bę- 
dzie. Faure: No, więc nareszcie Go 
mam zrobić? Faure: Absolutnie nic 
nie wiem, coby z tem można począć. 
myg No więc w jakimże stroju ma 

rezydent rzeczypospolity przyjmować 
Wężo Milość Cara? Szef: NEA na to 
stroju. Faure: Miałbym wielką ochotę 
ubrać się w mundur wojskowy. Szef: 

Toby było wbrew ceremoniałowi. Fau 
re: Pozostanę zatem przy cywilnym 
stroju. Szef: To nie odpowiada pań- 
skiej godności. Faure: To każę sobie 
zrobić kostyum napół cywilny, napół 
wojskowy. Szef: Toby było wbrew e- 
tykiecie. Faure: Ależ nakoniec czy tak 
czy owak, muszę przyjąć cara. Szef: 
Toby było w najwyższym stopniu „in- 
correct". Faure: Jestem w okropnej per- 
pleksyi, panie szefie. Szef: Ja w nie- 
mniejszej, panie prezydencie. 

« Po szerbourskim obiedzie ruszy 
«ar do Paryża i stanie nazajutrz rano 
o godzinie 6 na dworcu Passy. Stam- 
tą odjazd powozami przez lasek Bu 
loński i Champs Elysées do rosyjskiej 
ambasady. 

Między wielu innymi nadzwyczaj- 
nymi zarządzeniami policyi na ozas 
pobytu carstwa we francuskiej stolicy 
jest i to, że dr. Bertillon szef policyj- 
nego biura antropometrycznego sfo- 
tografował i zmierzył całą służbę ro- 
syjskiej ambasady i na tej podstawie 
wystawił legitymacye, bez których 
nikt do pałacu nie będzie dopusz- 
czony. 

W dzień przyjazdu popołudniu od- 
da car wizytę Faure'owi w Elizeum, 
a równocześnie pani Faure'owa złoży 
wizytę carowej. W ambasadzie carstwo 
przyjmą jeszcze kilka osób, poczem 
nastąpi objad w Elizeum na dwieście 
nakryć. Wieczorem galowe przedsta- 
wienie w operze. W drodze do teatru 
przejadą się carstwo po mieście, aby 
się przyjrzeć iluminacyi wieży Eiffe- 
Plowskiej i miasta, 

Drugi dzień, a zatem środa 6. pa- 
ździernika, przeznaczony na oglądanie 
rzeczy godnych zwidzenia w Paryżu, 
między innymi także grobowca Napo 
leona I. w gmachu Inwalidów. O pół 
do 3 popołudniu uroczyste położenie 
kamienia węgielnego pod nowy most 


budujących i nie pojmuję, jak można 
w taki dzień słoneczny malować czar- 
ny krzyż i trupią głowę. 

Albo te kwiaty! jak można sie- 
dzieć w zgarbieniu i malować róże za- 
miast na skrzydłach latać po parku i 
rwać żywe. Darujesz, Lena, już milczę, 
nie będę buntować twej młodzieży, 
pozwól mi tylko odsapać... Siedemset- 
siedemdziesiątsiedm schodów na górę 
odebrało mi oddech. Zaraz ci wszystko 
opowiem. 

Zdjęła kapelusz i płaszczyk i rzu- 
ciła się na stary fotel. Jej jasna głów- 
ka uroczo odbijała od spłowiałego 
czerwonego jedwabiu, którym obity 
był fotel, a postać jej zgrabniutka ro- 
biła wrażenie rozswawolonego dziecka. 
Przy dokładniejszem badaniu fałdzik 
koło ust zdradzał, iż przeminęła pier- 
wsza młodość. e 

Urodziła się w Moguncyi z tempe- 
ramentem lekkiej krwi włoskiej i tak 
zachwycającym głosem, że nauczyciel 
w szkółce prawie zanudził rodziców, 
by ją kształcili na śpiewaczkę, Mając 
lat siedemnaście zbierała oklaski na 
scenie ojczystego miasta, a potem ja- 
kis sprytny impresario uwiózł ją do 
Włoch, gdzie jeszcze rok się kształciła, 
poczem debiutowała w  Medyolanie. 
Nierozważne małżeństwo z pierwszym 
tenorem wnet rozwód rozdzielił ; a gdy 
lekki jej temperament rychłą przy- 
niósłjej pociechę, próbowała z równem 
szczęściem powodzenia na różnych 
scenach, aż wreszcie malaria w Nea- 
polu wesołym śpiewom kres położyła. 


Wprawdzie nie straciła głosu, ale znikł 


dawny czar słodki a każde natężenie 
nużyło jej gardło. 


na Sekwanie. Most ten jest początkiem 
robót przygotowawczych do wystawy 
światowej w r. 1900. Będzie on nosił 
miano Pont Aleksandre III. Wieczorem 
galowe przedstawienie w Komedyi 
Francuskiej. 

W dniu trzecim, w czwartek, zwi 
dzanie Luwru i jego skarbów sztuki, 
a po śniadaniu w ambasadzie wyjazd 
powozami do Wersalu na obiad na 60 
nakryć i na tańce, które potem nastą- 
pią, a w których tylko owych 60 bie- 
siadników weżmie udział. Z Wersalu 
dwoma pociągami wyjadą wszyscy do 
Chalons, gdzie Francuzi staną wcze 
snym rankiem, a carstwo, którzy za 
pewne będą chcieli wypocząć, dopiero 
o siódmej lub ósmej rano. 

W czwartym dniu tedy w Chślons 
rano nastąpi rewja wojsk francuskich; 
opowiadano, że podczas niej prezy- 
dent Faure zjawi się na koniu przed 
carem. Może tak i będzie. Z Marsylii 
wyprawiono już 600 algierskich tyra- 
lierów z muzyką i pięciuset żuawów. 

Radykali strasznie się zżymają na 
to, że zdaniem ich zamało miejsca 
przeznaczono w programie przyjęć 
carstwa oiałom ustawodawczym. Wy- 
myślili nawet bajkę, że car wyraził 
stanowcze życzenie zetknięcia się z po- 
słami i senażorami jako z najważniej- 
szymi czynnikami w objawianiu się 
woli narodu. Naturalnie, że taka pło: 
mienna miłość do pp. deputowanych 
u rosyjskiego oara zapłonęła jedynie 
w mózgach dziennikarskich, mimo to 
jednak rząd ozuł się w obowiązku za- 
przeczyć oficyalnie podobnej wieści. 
Stanęło na tem, że z uwagi na ferye 
parlamentarne tylko szczupła garstka 
posłów i senatorów weżmie udział w 
oficyalnem przyjęciu carstwa. 

Carska para otrzyma podczas po- 
bytu w Paryżu złoty medal pamiąt- 
kowy, specyalnie na ten cel wykona- 
ny przez słynnego artystę Roty'ego. 
Będzie to płytka na 6 a r E © 
długa, a 4 szeroka, na której wyo- 
brażony gieniusz niesiony przez chmu- 
ry i posyłający od ust pocałunek słoń- 
cu wschodzącemi nad horyzontem. Po- 
nad promieniami wypisane słowo Ro- 
sya. Powołano też artystów do wyko- 
nania mónus objadowych. Afisz tea- 
tralny na przedstawienie operowe ob- 
myślił malarz Detaille, a afisz na 
przedstawienie w komedyi nagrodzo- 
ny tego roku wielkim medalem malarz 
Jean Beraud. Prezydent będzie przyj- 
mowal cara w zwyszajnym fraku, a 
tylko panie zastosują się do zwycza- 
jów dworskich i pojawią się u car- 
stwa w toaletach z trenami, Carstwo 
będą także na posiedzeniu akademii 
francuskiej, a w domu Inwalidów przed- 
stawią się carowi niektórzy weterani. 

Po rewii szalońskiej i po śniadaniu 
odjadą carstwo do Darmsztadu. 


Kongres antimasoński. 


(Niepotrzebne bawienie się w tajemniczość, 
— Organizacya antiimasońska. — Czy istnie- 
je miss Vaughan ?). 


Pierwszy międzynarodowy kongres 
antimasoński w Trydencie zakończył 
— jak wiadamo z telegramów — wczo- 


Wypadek jakiś sprowadził ją do 
stolicy małego państewka  Blendheim, 
gdzie kilkakrotnie wystspiła w kon 
certach na cele dobroczynne. Jej miłe 
obejście otwarło jej wkrótce salony 
najlepszego towarzystwa, a kilkakro- 
tnie nawet wzywano ją na rauty do 
jej książęcej wysokości. 

Trwało to trzy lub cztery lata; 
swobodnej niegdyś artystce wydało się! 
życie takie męczarnią ptaka uwięzio-/ 
nego w klatce, ile że nadto wystrze- 
gać się musiała, aby poczciwym Llend-| 
hajmiankom nie zdradzić, jak nudnem 
jest dla niej ich towarzystwo. 

Pewnego dnia powróciła do kreju 
Lena Valentin, młoda malarka, która! 
przez lat kilka w Monachium poważ- 
nym oddawała się studyum, a chociaż 
dusza jej nastrojoną była na ton zna- 
cznie smutniejszy i voważniejszy — 
rychło serdeczną zawiązały przyjażń, 
odwiedzając się bardzo często. Zazwy- 
czaj dopiero po godzinach lekoyi przy- 
chodziła Bettina Bianchi do przyja- 
ciółki, dzis wpadła prędzej; Lena 
wiedziała, iż musi to mieć jakiś nie- 
zwykły powód. 

Dwunasta biła, uczennice odkłada- 
ły palety i zabierały się do opuszoze- 
nia salonu. 

Malarka porcelany rumieniąc się 
wystąpiła z prośbą : s 

— Mam pani wyrazió uklony od 
mamy i zapytać, czyby nie było le- 
piej, gdybym w obrazie z żywych o- 
sób na koncercie dla biednych mło- 
dych matek nie przedstawiała wiosny? 
Jestem do tego za grnbą i za małą... 
Lola nadawałaby się lepiej do wio- 
sny, zresztą wieniec fiołkowy bardzo 


|wielką kwestyę. 
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raj swoje obrady. Z przebiegu obrad 
na tym kongresie mogliśmy czytelni- 
kom naszym podawać tylko krótkie 
i niedokładne wiadomości, a niemożli- 
wość otrzymania dokładnych sprawoz- 
dań z posiedzeń kongresu tłumaczy 
następujący list pomieszczony w Va- 
terlandzie. 

„.Sprawozdawey dzienników znale- 
źli się w trudnem położeniu, ponie- 
waż prezydyum kongresu wyraziło 
życzenie, ażeby o treści obrad sekcyj- 
nych na razie nie do publicznej 
wiadomości nie podawali. Zastosowali- 
smy się do tego życzenia, ale nie mo- 
żemy powstrzymać się od uwagi, że 
„tajemniczość* na tym kongresie za 
daleko posunięto. Tak np. rezolucye, 
które zapadły w sekoyach, mają do- 
piero za dwa dni być podane do wia- 
domości prasy — z jakiej jednak przy- 
czyny prezydyum kongresu tak posta- 
nowiło, nikt ani domyśleć się nie mo- 
że. Przecież to, co mówiono, czy to 
na posiedzeniach pełnych, czy sekoyj- 
nych, zaprawdę obawiać się nie po- 
trzebuje światła dziennego i nie do- 
brze jest obudzać podejrzenia, jakoby 
na kongresie coś w tajemnicy plano- 
wano. Twierdzenie zaś, jakoby nie 
należało  dozwolió _wolnomularzom 
wglądnąć w plan akcyi antimasoń- 
skiej, ostać się nie może, gdyż po 
pierwsze akoya ta nie w tajemnicy, 
ale jawnie jest zamierzoną, a powtóre 
najmocniej jesteśmy przekonani, że 
masoni doskonale są poinformowani o 
tem, co na kongresie się działo. Nio 

rzecież łatwiejszego, jak wcisnąć 
kilku swoich ludzi między 1500 ze- 
branych, zwłaszcza że masoni tak ol- 
brzymimi środkami rozporządzają. 

A teraz kilka słów z sekoyi czwar- 
tej, która obradowała nad sekcyą an- 
timasońską. Pierwsza kwestya, jaka 
przyszła na porządek dzienny, był 
sposób zorganizowania sił do walki 
przeciw wolnomularstwu.  Pierwsz 
zabrał głos znany literat Leon Taxi 
niegdyś gorący zwolennik masonów i 
wskazał na to, że nie potrzeba Żadnej 
nowej organizacyi, gdyż istnieje już 
ona w postaci rzymskiej Union anti- 
maconique, posiadającej w wielu euro- 

ejskich krajach komitety narodowe. 
Kozdicdd się wiąc tylko o to, by tę 
organizacyę należycie użyć i 
skać. Zdaniem Taxila należałoby zje- 
dnoczyć wszystkie _ antimasońskie 
związki i odać je pod kierownictwo 
centralnego rzymskiego komitetu. (Za- 
sady zorganizowania tej akcyi, uchwae 
lone przez kongres, już podaliśmy. 
Preyp. Red.) 

Jako dalszą akcyę antimasońską 
uchwalił kongres: starać się obznaja- 
miać lud z istotą molnomularstwa 
przez publiczne odozyty, wydawanie 
odpowiednich dzieł i ich popularyzo- 
wanie i zamieszczanie odpowiednich 
artykułów w prasie. Przy dyskusyi 
nad rozszerzaniem antimasońskich bro- 
szur przyszło do ciekawego intermezzo. 
Msgr. Kratzfeld przestrzegał, aby w 
podobnych broszurach nie zamieszoza- 
no nie takiego, czegoby udowodnió 
nie można, jak to n. p. ma się rzecz 
obecnie z odkryciami słynnej miss, 
Vaughan. Otóż msgr. Kratzfeld wyra- 
ził zdziwienie, że w kołach katoli- 
ckich odrazu nie wystąpiono przeciw 
tym „odkryciom*, tem bardziej, iż 


mi nie jest do twarzy, róże lepiej 
mnie zdobią, może mogłabym przed- 
stawiać lato... jest to tylko propozy- 
cya, mamoia myśli... 

— Powiedz mamie, że propozycya 
trafia mi do przekonania. Jutro przyj- 
dą kostyumy i rozstrzygniemy tę 


Lola także wystąpiła z propozycyą 

— Czy nie dobrzeby było, aby 
p. Stieglitz przerwszą połowę swego 
prologu mówił przy zapuszozonej sce- 
nie? Prolog jest bardzo długi i Lola 
lęka się, że czy w charakterze wiosny 
czy też lata nie zdoła zachować się 
spokojnie przez tak długi czas, zwła- 
szcza, Że te wiersze miejscami są 
bardzo wesołe. Nie chciałaby mar- 
twić p. Stieglitza, bo i Paula nim się 
zachwyca, ale można być bardzo za- 
cenym człowiekiem i nawet dobrym 
aptekarzem, a robió złe wiersze, np. 
ten ostatni sonet do Doroty... 

— Ależ Lolo! 

— Proszę mnie do tego nie mie- 
szać — mruknęła brunetka ściągając 
brwi. 

— Tyś przecie temu niewinna, że 
całe miasto p. Stieglitzowi przypisuje 
autorstwo sonetu drukowanego w Ga- 
zecie Codziennej, z podpisem „St.** a 
napisem „Do D.* Wielka szkoda, że 
nie mamy w mieście lepszego poety ; 
ubóstwiałam Stieglitza, jak długom 
chodziła do szkoły, bo za pięć feni- 
gów sprzedawał wielki ów mięto- 
wych cukierków, ale od czasu gdy 
mięta przestała mi smakować i jego 
słodkie wiersze mniej mi się podo- 
bają. 

(C. d. n) 
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podejrzenia już choćby z tego powo- 
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du nasnwać się musiały, że cała ta 
postać miss Voughan otoczona była 
ciemną tajemnicą. 
aden człówiek, nie wie kto ona 
jest, kiedy się nawróciła, kto ją chrzcił, 
to udzielał jej pierwszej św. komu- 
nii, gdzie ona przebywa itd., — a mi- 
mo to opowiadania jej lekkomyślnie 
rzyjmowanó za prawdę. Msgr. Kratz- 
eld jest zdania, że te wszystkie od- 
krycia miss Vaughan to jedno wiel- 
kie oszustwo. Przedewszystkiem miss 
Vaughan wcale nie istnieje. Autorem 
owych „odkryć* jest mężczyzna, któ- 
ry skorzystał ze swej dokładnej zna- 
jomości wolnomularstwa, aby w błąd 
wprowadzić świat katolicki a nastę- 
pnie się z niego wyśmiać. 

Msgr. Kratzfeldowi 
krzyki niechęci a nawet oburzenia, 
chociaż mowca przyznał, że dziewięć 
dziesiątych części tych odkryć polega 
na prawdzie, to jednak okoliczność, iż 
jedna dziesiąta jest wręcz fałszywa, 
musi wskazywać na złe intencye au- 
tora „odkryć miss Vaughan“. Gdy 
msgr. Kratzfeld skończył, wystąpili 
przeciw niemu jeden ksiądz włoski i 
jeden francuski i z oburzeniem o- 
świadczyli, iż zostają w osobistych, 
ścisłych stosunkach z miss Vaughan — 
pisemnych, czy ustnych nie powiedzia- 
no — i że nie jeden, ale sto dowodów 
mogą dostarczyć, iż miss Vaughan 
istnieje. Dyskusya na razie skończona 
nie zostało, gdyż sprawą tą ma zająć 
się sekcya druga, a przebieg rozpraw 
zapewne dopiero później; ogłoszonym 
będzie. 


Odezwa 


Wydziału Związku koleżańskiego do 
wszystkich byłych Seminarzystek. 


Koleżanki ! 
W roku bieżącym upłynęło 


ryów nauczycielskich. 
Fakt 


wych uroczystem zebraniem się 


została. 


Ale jeżeli otwarcie -tych zakładów nau- 
kowych stało się pierwszorzędnym wypadkiem 
dla ogólnej pracy narodowej na polu wy- 


chowania publicznego i oświaty ludu, to je 
szcze przedewszystkiem dla nas kobiet ma 
ono znaczenie prawdziwej epoki, 
datują się w dzielnicy naszej 


żeńskich : 
Przemyślu. 
Dwnudziestopięcicietnia działalność 


wicie: 

a) podniosła wydatnie poziom wykształ 
cenia umysłowego ogółu kobiet w Galicji. 

b) otworzyła drogę kobietom do zaszczy- 
tnej obywatelskiej pracy na polu oświaty lu- 
dowej i wychowania publicznego. 

©) przysporzyła krajowi cały zastęp su- 
miennych, zdolnych, świadomych celu, miłu- 
jących Boga i ojezyznę nauczycielek, które 
już dzisiaj gęstą siecią pokrywają wioski i 
miasteczka nasze; wreszcie stała się dźwi- 
gnią i ulgą w tak ważnej sprawie zdobyw a- 
nia należnego stanowiska i pola do pracy 


dla kobiet, podając tylu z nich chleb w rę- | pozostawiono ją pod opieką domową. 
kę, zapracowany mozolnie lecz zaszczytnie, 


Jednym z najbardziej przekonywujących do- 
wodów tak zbawiennej działalności i potrze- 


by eoraz liczniejszych seminaryów żeńskich | korpuśnej zaraz po godz. 2 z południa umarł 
jest zwiększający się corocznie zastęp kandy- tam na ławeczce nagle staruszek emeryt lat 
datek, zgłaszających się do zapisów. Ilość za-' 78 liczący, Adolf Kilian. 
pisanych w bieżącym roku we Lwowie na 
rok pierwszy przewyższyła cyfrę 200, z któ- 
rych niestety, dla braku klas równorzędnych, 
do których utworzenia dotąd przyjść nam nie 
było danem ; zakład może przyjąć tylko 50, 
co jest tem boleśniejsze dla usuniętych, że 
kraj nasz nieposiada żadnych innych szkół policyi pozostały komisaryaty głuchymi. Po- 
średnich, mogących podać rękę kobietom tak nieważ staruszek umarł na granicy dwóch 


do zawodowej pracy jak i do wyższego wy- 
kształcenia naukowego. 


Owoce zbawiennej wychowawczej działal- na drugiego spychał robotę. A tymczasasem 
ności seminaryów żeńskich zebrały natural- | 


nie w pierwszym rzędzie byłe uczennice se- 
minaryów żeńskich, znajdując w niej siłę 


i podporę do umiejętnej i gorliwej pracy na-, 


wet wśród ciężkich warunków doli nauczy- 
cielek wiejskich. Słuszna więc, ażeby one 
wzięły wydatny udział w obchodzie dwu- 
dziestopięciolecia jubileuszowego, łącząc się 
w uczuciach i dążeniach z gronem nauczy- 
cielskiem, z pod którego skrzydeł wyszły. 
To też Związek koleżeński byłych semina- 
rzystek i nauczycielek we Lwowie jako or- 
gan i Towarzystwo, wyszłe z łona semina- 
rzystek, na walnem swojem zgromadzeniu, 
odbytem w d. 9 lutego br., upoważnił wy- 
dział do wzięcia inicyatywy w sprawie urzą- 
dzenia ogólnego zjazdu wszystkich byłych 
seminarzystek lwowskich, dla uczczenia 25- 
letniej rocznicy otwarcia seminaryów nauczy- 
cielskich w Galicji, 

Wydział wywiązuiąc się z danego mu 
upoważnienia, zaprasza obszerny komitet, 
złożony tak z grona byłych seminarzystek, 
jakoteż i z po za ich grona i w jego ręce 
złoży wszelką dalszą działalność w sprawie 
urządzenia powszechnego zjazdu koleżeńskie- 
go byłych seminarzystek lwowskich; sam 
zaś od siebie przy wydaniu niniejszej ode- 
zwy gorąco wzywa koleżanki, aby pospie- 
szyły jak najliczniej w tej pamiątkowej chwili 
i skupiły się jako u wspó m 30 ogniska oko- 
ło swojej macierzyst j szk. y. 

Na zakończenie wydziai zawiadamia in- 
teresowane, że obchód jubil: uszowy odbywać 
się będzie we Lwowie w dniach 19, 20 i21 
listopada br. i uprasza, aby każda b. semi- 
narzystka, bez względu na to, czy zdawała 
egzamin dojrzałości, czy nie zdawała, za- 
wiadomiła komitet, gdzie jest obecnie i ja- 
kie zajmuje stanowisko; tym sposobem bo- 
wiem ułatwi się komitetowi sporządzenie 
spisów, wykazujących dokładnie działalność 
seminarzystek na polu szkolnictwa ludo- 
wego. 

Wszystkie korespondencye adresować na- 


przerywały o-i 
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laty do nowego życia w młodej i gorącej zapełniających szezelnie kaplicę konwiktową. 
piersi naszego lwowskiego współobywatela Uroku szezególniejszego dodawała obecność 
dra Malza. Zbudził się i zaczął działać. I sędziwego księdza biskupa, znanego przyja- 
zbudował piękny gmach pośrodku grodu na- | ciela młodzieży. To też widzieliśmy, jak ta 
szego na kształt towarzystwa i jako koronę, młodzież i z budującem ułożeniem i z pełną 
piękną na czole wspaniałego budynku osa- j wdzięku formą usługiwała przy nabożeństwie 
dził w godności prezesa owego towarzystwa | dostojnemu gościowi i oedprowadzała i wpro- 
samegoż onego dra Malza. A dwanaście lat | wadzałą go z procesyą do kaplicy. Jeżeli 
ruszało się owo towarzystwo Syon po bruku : prawdą jest, iż wiele i rozlicznych szczegó- 
naszym i dwanaście lat synowie i członko- łów składa się na wychowanie dorastającego 
wie jego, uczniowie i apostołowie dra Malza, pokolenia, to im te czynuiki są szlachetniej- 
głosili chwałę i wspaniałość Izraela ponad inne!sze i wznioślejsze, tem pewno i owoce pracy 
narody. Gdy dr. Malz spojrzał ze szczytu Syonu jedukacyjnej będą obfitsze i lepsze. W tej 
nadół, widział hufiec uczniów swoich, z któ-; mierze zdaje mi się, że i wybór okoliczno- 
rych szydził i którym urągał naród, że umi-|ści, przemawiających do serca i woli i środ 
łowali mistrza ślepego, co widział niebo Pa-|ków bogactwo wielkie a urozmaicone ma 
lestyny nad Galicyą, a brzegi Pełtwi brał | może najszczęśliwiej zebrane konwikt chy- 
za koryto Jordanowe. rowski, Korzysta on z takich momentów wa- 

A gdy spojrzał na górę, widział wyra- źniejszych, by iw duszy zapał do wznio- 
śnie nad głową swoją gwiazdę Izraela, Słych budzić ideałów i w sercu pamięć na 
przyćmioną nieco wyziewami rozpajanych po długie przechować lata o doznanych wraże- 
kareczmach gojów, a w uszy jego uderzał niach. Podobnym momentem będzie pewno 
płacz synów grabionych z ojcowizny za pi- jl ta beatyfikacyjna uroczystość, a jej wspo- 
jatykę ojeów. Ale w oczach dra Malza gwia- | mnienia miłe uczestnikom i długo zostaną 
zda owa była jasna jako gwiazda polarna; W Pamięci i pewno błogie wydadzą owoce. 
a w uszach brzmiał spiew radosny zwy-| | 80 oskarzonych. „Przed sądem stani- 
cięstwa nad Filistynami. I chodził dr. Malz S!awowskim rozpoczął się dnia 29. z m. 


0 w słońcu chwały własnej i czuł się wielkim Proces przeciwko 80 mieszczanom z Halicza, 
Lwowie. jak ojciec narodu. ,oskarzonym o gwałt pnbliczny, którego do- 


Minister oświecenia zamianował na czas Lecz człowiek jest jako szkło. Uderzy ,Puścili się w ten sposób, iż pale wbite przez 
(trzech lat w komisyi egzam. dla nauczycieli weń pokusa i oto stłnkł się i z pięknego Radę gminnych na gruntach gminnych, do- 
szkół ludowych pospolitych i wydziałowych | kieliszka zostaly brzydkie czerepy. Był wiel- tyChozas przez oskarzonych używanych, a 
w Krakowie: dyrektorem Romana Vimpelle- | kim dr. Malz. tak wielkim że aż się gnie- Przez Radę obecnie do wydzierzawienia prze- 
1a, zastępcą Antoniego Kaweckiego, MŁ fa pisma gojów, co nie wierzyły, aby ,naczonych, — wykopali i porąbali, a na- 


leży: Komitet dla ogólnego zjazdu wszystkich 
byłych seminarzystck lwowskich we Lwowie 
ul. Skarbkowska 1. 39, seminaryum żeńskie. 


Lwów 25 września 1896. 
W imieniu wydziału Związku koleżeńskiego: 


Sekretarka Przewodnicząca 
Ant. Zdobnicka. Ant. Machczyńska. 


KRONIKA. 


Lwów d. 1. października 


Zapiski osobiste. Radca dworu. dy- 
rektor poczt p. Seferowicz, powrócił ze Lwo- 
wa i objął urzędowanie. 

Profesor Zacharyewicz powróciwszy z Za- 
kopanego, wyjechał do Pesztu na wystawę 
milenarną. 

Mianowania. Prezydent wyższego sądn 
kraj. we Lwowie zamianawał: oficyała rach. 
Maryana Machniekiego rewidentem racn., a- 
| systenta rach, Karola Kramarzewskiego ofi- 
|eyałem rach., praktykanta rach. Jana Czaj- 
j kowskiego asystentem rach. i słuchacza praw 
Bolesława Krokowskiego prakt. rach. w de- 
'partamencie rach. wyższego sądu kraj. we 


ý 
4 


w komisyi egzamin. we Lwowie: człon-| gnch Machabeuszów w jego ciele siedział, „Btępnie oraczów wysłanych do zaorania spor- 
kami Józefa Nogaja i Franciszka Konar-| a; zapragnął nie samych tylko idealnych | 268° gruntu przemocą spędzili, uderemniając 
skiego; zaszczytów, wzbudziła się w nim żądza za. | Oddanie tychże gruntów w posiadanie dzier- 

w komisyi egzam. w Rzeszowie: za- życia ziemskich rozkoszy. żawców. Mieszczanie bronili się sami, a w 


| stępcą dyrektora 


Juliana  Zubczewskiego, 
członkiem  komisyi, Władysława  Pietrzy- 
i ckiego. 

| Dyrektorem kasy Wydziału kra- 


I złożył sobie straż przyboczną z wier- | SWej obronie odwoły wali „się na tę okolicz- 
nych swoich, pomocników w rządach nad ność, iż grunta owe uważają za swoją wła- 
Syonem , zwyczajnie członkami wydziału SNość. Dodać można, że wniesiony przez mich 
towarzystwa zwanych i wybrał na stolicę | rekurs do najwyższego trybunału przeciwko 


lat 25 od 
chwili założenia w kraju naszym semina- 


ten wielkiego i niezaprzeczonego 
wpływu na stosunki nasze wychowacze I dzie 
społeczne — postanowiły obchodzić wszyst-| > 
kie grona nauczycielskie seminaryów krajo- 
we Lwo- 
wie, gdzie inicyatywa obchodu podniesioną 


od której 
nowe drogi A CA A JE 
pracy i nowe zakresy Światła dla ogółu nie- | W namiestnictwie w bieżącym miesiącn. Zgła- 


wieściego, przez założenie trzech seminaryów szać się można do egzaminu wyższego dnia 
we Lwowie} w Krakowie i w,>* 


tych sk à A 
Seminaryów objawiła się przedewszystkiem |Sodzinie 21/3 po południu odbył się pojedy- 
w trzech znamienitych kierunkach, miano- | 15 na pistolety pomiędzy panem Aleksan- 


|jowego zamianowano p. Silkiewicza, jego 
| zastępcą p. Kotiersa, a kontrolorem kasy p. 
' Bujnowskiego. 

|  Przechodzącemu zaś na emeryturę do- 
„tychczasowemu dyrektorowi kasy p. Juliu- 
jszowi Horoszkiewiczowi, wyraził Wydział 
"krajowy imieniem kraju pełne uznanie za 
pełuą poświęcenia pracę dla dobra kraju 
tak wśród całego życia jak i w służbie 
krajowej. 

Lekarzem miejskim we Lwowie dla 
jdzie'niey żółkiewskiej zamianowała Rada 
miejska dr. Wiktora Legieżyńskiego. 

Akt wprowadzenia w urzędowa- 
nie nowomianowanego prokuratora skarbu 
jdra Wiktora Korna, odbył się dzisiaj w spo- 
sób uroczysty. 

Prezydent Korytowski po krótkiej prze- 
mowie wprowadził nowego prokuratora skar- 
bu dra Korna w urzędowanie, imieniem zaś 
grona urzędników powitał nowego zwierzch- 
tnika starszy radca dr. Ruenbenbauer. 


| Egzaminy lasowe odbywać się będą 


swoją dom gościnny „pod Polakiem“ i cie- 
szył się tam i zabawiał długo w noc, nie- 
dbając, czy czaty pod Syonem czuwają, albo 
czy się nie wdarł w święty gród wróg pod- 
stępny. I coraz gorzej działo się w Syonie 
i nie było ktoby otarł łzy opuszczonych Syo- 
nistów. Aż oto zjawili się trzej mężowie i ci 
mieli być pocieszycielami w srogiej niedoli 
jęczącego grodu. Schiller, Zipper i Korkes 
— trzej zwołali w minionym tygodniu walne 
zgromadzenie Syonu i wyrzucali w oczy 
swemu  prorokowi, iż dla szklanki  ognistej 
wody, podanej piękną rączką — może na- 
wet jakiej goimki — opuścił wiernych to- 
warzyszy, porzucił szczytne posłannictwo, a 
stał się na kształt gojów niewolnikiem ciała 
swego. 

I płakali przed nim, że dusza jego nie 
jest już z nimi, lecz przylgnął cały do za- 
łożonego przez się nowego związku, ochrzezo- 
nego dźwięcznie „G.ober-Jungen-Olub*, a 
mającego za zadanie spędzać czas jak naj- 
dłużej za biesadnym stołem. 

Oburzył się Syon w dzieciach swoich 
na takie słowa, wziął w ręce kamień, vo- 
tum nieufności w ręce swoje i cisnął nim 
w prezesa swego. I ugodził go kamień 
i padł. A iud, złorzecząc mu, obrał wodzem 
swoim, któryby siedział na wieży Syonu dr. 
Gierszona Zippera i jemu się kłaniał. A nie 
upokorzył się dr. Malz, lecz zapalił się gnie- 
wem i wystąpił z towarzystwa i otrząsł kurz 
jego z trzewików swoich, a z nim raz m 
najwierniejsi ze straży, 

I oto rozdzielon jest Syon na dwoje i 
nie masz w nim jedności, jeno niezgoda 
i gniew. I osłabł Syon aż w mleczu pacie- 
rzowym i widząe to Izrael zapłakał z żalu. 

W telegramie wczorajszym o zwię- 
kszeniu etatu w prokuratoryach skarbu, za 
szła pomyłka drukarska co do adjntów; 
owoż liczba tych z dotychczasowej 58 pod- 
wyższoną będzie na 65, a adjutum wynosić 
będzie przeciętnie 600 zł. Przez podwyższe- 
nie statusu prokuratoryi skarbu o 229/,, a 
przedewszystkiem w wyższych rangach, ma 
być dany niejako ekwiwalent urzędnikom 
tym za widoki, jakie czekają prawników w 
służbie sądowej. Dodać jeszcze należy, że 
starsi radcy skarbowi, którzy przez pięć lat 
zajmują posadę prokuratora skarbu, po 
przejściu do wyższej klasy rangi, zatrzyma- 
ja w przyszłości roczny osobisty dodatek w 
kwocie 500 zł. 

Namiestnietwo nadało opróżnione pro- 
bostwo rzym.-kat, regiae collationis przy 
kościele św. Anny we Lwowie, ks. Andrze- 
jowi Świsterskiemu, dotychczasowemu probo- 
szczowi w Brodach. 

Z Chyrowa piszą nam pod dniem 30. 
września. Ciche ustronie nasze i zwyczajny 
tryb życia urozmaiciła w ostatnich dniach 
piękna uroczystość obchodzona w konwik- 
cie OU. Jezuitów. Obchodzono tam mianowi- 
cie solenne źriduum ku czci Świeżo w po- 
czet błogosławionych policzonego przez Ojca 
św. Leona XIII bł. Bernardyna Realino T, 
J. Był to właśnie czas, w którym młodzież 


bm., a do niższego dnia 12 bm. o godz, 
9. rano, 
Pojedynek na pistolety. Wczoraj o 


drem Milskim, redaktorem Śmigusa a pa- 
nem Aleksandrem Czołowskim, dyrektorem 
|arechiwum miejskiego. Warunki pojedynku 
Jbyły bardzo ostre, knłe wymieniano trzy ra- 
,zy; przy trzecim strzale p. Milski otrzymał 
lekką kontuzyę w bok. 

W zamiarze samobójczym rzuciła 
(Bię dziś rano z balkonu II piętra kamienicy 
' Sapiehy przy ul. Ossolińskich panna N. — 
osoba młoda i piękna. Spadając na dół, za- 
czepiła się o balkon I piętra, czemu też za 
wdzięcza ocalenie, Po udzieleniu desperatce 
i pierwszej pomocy przez stacyę ratunkową, 


Bardzo przykry wypadek zaszedł 
onegdaj we Lwowie i to w samem śródmie- 
,ściu. Na skwerze przed gmachem komendy 


I nąd zwłokami 
'tymi wszczął się spór kompetencyjny. Poli- 
cya, jak w takich razach bywa, zawiadomi- 
ła natychmiast o wypadku władzę miejską, 
aby wspólnie z nią zbadać szczegóły śmier 
ci i zarządzić przeniesienie zwłok w odpo- 


| więdnie miejsce. Tymczasem na wezwanie 


„dzielnic, przeto ani jeden komisyaryat nie 
chciał się sprawą zająć, ani drugi i jeden 


zwłoki leżały przez trzy godziny na ulicy, 
| wystawione na podziw gawiedzi, porzucone 
"jakby nieludzkie. A przecież pominąwszy już 
' obrazę uczuć ludzkości, jakiej się w tem po- 
stępywaniu władz miejskich każdy dopatrzeć 
musi, to już same względy na bezpieczeństwo 
[powinny były komisaryatom przypomnieć ich 


urzędowe obowiązki. Wszakże nieboszczyk |konwiktewa odprawia swe doroczne rekole. 
mógł skonać na chorobę jakąś zaka-| keye. jwiezeniom tym pobożnym przewodni- 
źną i zwłoki mogły szerzyć zaraze, czył w jednym oddziale ks. Załęski, w in- 


nych dwóch OU. A. Boc i J. Hrubant a epi- 
logiem wszystkiego była uroczystość beaty- 
fikacyjna, zakończona w dniu 29, września. 
Biog. Bernardyn Reałino, kapłan Tow. Jez. 
urodził się w r. 1530 w mieście Carpi we 
Włoszech i pracował pożytecznie właśnie 
trzysta lat temu — a najdłużej w miasteczku 
Lecce, Na polach rozmaitych rozwinął wszech- 
stronną działalność, opiekun gorliwy ubóstwa 
i opuszezonych, krzewiciel zboźnych Kongre- 
gucyi Maryańskich, miłośnik młodzieży, 
wszystkich jak mógł. na duszy i ciele wspo- 
magał, Onoty jego i umartwienia w podziw 
wprawiały wszystkich, a pracę dla Boga 
podjętą niebo dziwnymi błogosławiło skutka 
mi. Za życia jeszcze wsławił się licznemi 
wizyami i cudami, które rozgłos i sławę je- 
go imienia szeroko rozniosły pu Świecie. 
W poczet błogosławionych policzony został 
zeszłego roku. 

Celem podniesienia uroku podobnej uroczy- 
stości uproszono na wtorek 29. września ks. 
biskupa Glazera, który pontyfikalną odprawił 
sumę. Kazanie do chwili podniosłej zastoso- 
wane a do młodzieży szkolnej zwrócone wy- 
głosił ks. A, Boc T. J. Wskazał on w niem 
na znaczenia takich pamiątek kościelnych i 
podniósł obowiązek nasz dążenia w ślady 
Świętych Pańskich. 


wszakże mógł mieć przy sobie pieniądze czy 
przedmioty, które dla jego bliskich mogły 
być drogimi, a z których bardzo łatwo mógł 
być ograbiony. I przecież chyba nie popeł- 
nionoby zbrodni, gdyby aż dwa komisaryaty 
równocześnie stanęły nad zwłokami dla do- 
pełnienia czynności urzędowej, 

Tożto obowiązek chrześcijański pójść o- 
bejrzeć, co się stało bliźniemu, może go 
można jeszcze przywrócić do życia, może 
przynajmniej ulżyć w przedśmiertnych cier- 
pieniach. A tego w podobnych wypadkach 
nikt nie może zrobić jak tylko władze, bo 
nikomu innemu nie wolno zwłok tykać, I 
tak onegdaj zwłoki śp. Kiliana leżały przez 
przeszło trzy godziny na bruku, be komisa- 
ryaty czekały, aż ich spór kompetencyjny 
rozstrzygnie prezydent miasta, Rozstrzygnął 
on go wreszcie, sam przyjechał i zarządził 
co potrzeba było — na razie. Później za- 
pewne zarządzi, aby urzędnicy komisaryatów 
wrócili jeszcze do szkoły i przeszli jeszcze 
raz katechizm, którego przepisy widocznie 
wyleciały im z pamięci. 

Pożar. Dziś rano około godziny dzie- 
siątej wybuchł przy ulicy piekarskiej 1. 21 
w realnościach p. Pepłowskiego pożar, który 
zniszczył dachy na dwóch domach przezna- 
czonych do rozbiórki. Ogień powstał wsku- 


tek nieostrożności. Miejskiej i ochotniczej W głównym ołtarzu widniał wśród mo- 
straży ogniowej udało się pożar zlokali |rza świateł obraz błog. Bernardyna, którego 
zować. opiece na końcu kazania mowca młodzież 


całą gorąco polecił. Śpiew piękny, nastrój 
pobożny i podniosły dziwnie działały ożyw- 
czo i przejmująco na wszystkich obecnych, 


Acta Macchabeorum per drem 
Malz. Zaumarły od stuleci duch Mardoche- 
uszów i Machabeuszów zbudził się przed 12 


uchwale zarządu miasta w sprawie wydzier- 
żawienia gruntów gminnych, przychylnie dla 
mieszczan został rozstrzygnięty. 

Rozprawa trwała krótko, ponieważ wszy- 
scy prawie oskarzeni przyznali się do spę- 
dzania oraczów z pola. Wobee tego trybunał 
uwolnił tylko 10 oskarzonych, reszię zaś tj. 
170 Haliczan skazał na areszt od 3 dni do 
5 tygodni. 

Głośna sprawa w Bukowcu w Po- 
znańskiem o „buncie“ Polaków przeciwko 
Niemcom kolonistom — o czem już donosi: 
liśmy, wykazała się jako grube i bezczelne 
oszczerstwo. Przesłuchy bowiem na miejscu, 
które dnia 24 bm. odbyła komisya śledcza, 
składająca się: x komisarza państwowego 
hr. S. i prokuratora z Gdańska, jako też 
sądu i landrata kościerskiego — wykazały, 
iż pisarzem owego buntowniczego hasła, po- 


rozlepianego w Starym Bukowcu — nie 
byli poczeiwi i religijni Kaszubi - Po- 
lacy tylko — zadrzyj Geselligerze! — 


Niemcy - lutrzy, a mianowicie  szesnasto- 


letnia panienka M. V., którą po zbadaniu! 


sprawy prokurator bodaj zaraz chciał zabrać 
z sobą za kratki, tylko lamenta i płacz 
„wypalonych rodziców*, którzy swój sprzęt, 
n. b. mają tylko jedną mizerną szkapę (koń 
;mizerny) — mieli zabezpieczony na blisko 
4.000 marek., spowodowały sędziów do po- 
zostawienia jej w domu tak długo, zanim 
dalsze poszlaki o znanem podpaleniu i po- 
żogach nie zostaną wykryte. Rwetes w Bu- 


raz wielki, którzy teraz z płaczem i zgrzy- 
taniem zębów przeklinają opiekuna hakaty- 
stowskiego w Grudziądzu, który im takiej 
„zupy“ nawarzył, 


Z kroniki warszawskiej. Na dworcu 
kolei nadwiślańskiej aresztowano pewnego 
żyda w chwili, gdy ekspedyował cztery mło- 


a w rzeczy samej na wschodni targ dzie- 
wczętami. Śledztwo wykazało, że łotr ten 
już od dawna trudni się „werbunkiem ży- 
wego towaru* dla handlarzy dziewczętami i 
wiele już ofiar ma na swojem sumieniu. 

W dniu 26. b. m. podczas wyścigów 
jesiennych w biegu piątym spadło aż trzech 
jeżdców, a każdy doznał ciężkich obrażeń. 
Nadto jeden koń wyprowadzony ze stajni, 
Kopnął tak silnie jednego z widzów, że za- 
chodzi obawa o kość kolanową, a równo- 
cześnie pewien dorożkarz najechał pana M, 
i tak silnie pokaleczył mu rękę, że musieno 
go odwieźć do szpitala. Jak na jeden bieg, 
wypadków sporo. 

Dnia 27. b. m. otwarto w Warszawie 
przytułek dla rzemieślników steranych wie- 
kiem i pracą. Na razie znajdzie w nim po- 
mieszczenie dla 15 pensyonarzy, 

Do osobliwszych a niezwykle szczęśli 
wych faktów można zaliczyć następujący, 
Państwo X. mają aż ośm córek, z których 
sześć już dorosłych. Podczas minionego lata, 
ojciec z dwiema, matka zaś z trzema córka- 
mi udali się do dwóch różnych zakładów 
kąpielowych za granicą. Szósta panna X. 
pozostała w domu dla matkowania młod- 
szym giostrzyczkom. No, i proszę państwa, 
wszystkie panny X., w liczbie pięciu powró- 
ciły do domu jako narzeczone i zaręczone. 
Ta zaś, która pozostała w domu, powitała 
rodziców nowiną, że w przeddzień ich przy- 
jazdu młody lekarz niedawno osiadły w po- 
bliskiem miasteczku, oświadczył się o jej 
rękę. Notabene p. X, osiadły na dość intra- 
tnym, ale małym folwarku, oprócz skromnej 
wyprawy, żadnego posagu nie daje. Obecnie 
w rodzinie X. odbywają się narady, aby 
ślub wszystkich panien odbył się jednecze- 
„śnie. Jest w tem wzgląd na oszczędność, bo 
ryczałtowe wesele zawsae będzie taniej ko- 
sztowało. 

Do Warszawy przybył onegdaj znakomi- 
ty okulista z Paryża dr. Gałęzowski i za- 
bawi dni 8. Mnóstwo chorych już się zgło- 
siło. 

Odpowiedzialność kamieniczników. 
Jeden z sądów wiedeńskich rozstrzygał w 
tych dniach sprawę zasadniczego znaczenia. 
Mieszkanka pewnego domu w Wiedniu otwie- 
rała w swojem mieszkaniu okno, przyczem 
górna jego kwatera wskutek złej konstrukeyi 
pierwotnej spadła w owej chwili z taką si- 
łą na ramię otwierającej, że jej kość łokcio- 
wą złamała. Lekarz uznał to złamanie ręki 
za ciężkie uszkodzenie, a zraniona zaskarzy- 
ła właścicielkę domu do sądu, uzasadniając 
skargę tem, iż właściciel domu,,. adminietruc| 
Jący nim osobiście, jest odpowiedzialny za! 
dobrą konstrukcyę okien w wynajętem mie=; 
szkaniu. Na skutek owej skargi stanęła wła- | 
ścicielka domu pod zarzutem przestępstwa 
przeciw osobistemu bezpieczeństwu, wniesio- 


kowcu pomiędzy kolonistami Niemcami z. 


nym przez prokuratoryę państwa. 


administratorem, nie 


konstrukcya okien jest dobra czy zła. 


Katalog rękodzieł i przemysłu 
wyszedł we Wiedniu staraniem ministerstwa 
handlu. Cóż on może kogo obchodzić. Zapy- 
Nikt 
na to pytanie nie odpowie, nie odpowie na- 
katalog rzeczony 
rękodzieł 6.498, któremi ludzie w 
czytanie 
oczy na to: 


tnjemy, ile rękodzieł u nas istnieje? 


wet w przybliżeniu. Otóż 
wylicza 
Austryi na Życie zarabiają. 
tego suchego katalogu otwiera 
czego się u nas nie produkuje, ile setek ro 


Samo 


dzajów zarobków możnaby ludziom otworzyć. 
Na prace rękodzielniczo przemysłowe przypa- 
na handłowo- 
W przemyśle szkla- 


da rodzajów i nazw 4.897, 
komnnikacyjne 2.101. 
nym np. jest 85 rodzajów zarobkowań. Wy 


kaz na wyroby metalowe 


rękodziele zajęciach. Osobną 


do rozrywek, jak: 
tarynki itp. 


Msgr. Cyryl Macario, paryarcha ko- 
nadesłał nareszcie do 
Watykanu pierwszy list ze stolicy Menelika 
Adis Ababa. List szedł pięć tygodni. Pomi- 
mo uroczystych zapewnień Menelika, „iż Pa- 
pież jest ojcem nas wszystkich, ma prawo 


ptów zjednoczonych, 


pisania do nas i wyrażać swoje życzenia”, 


znać z listn, pisanego przez msgra Macario, 
iż jego misya, polegająca na wyswobodzeniu 
1.500 jeńców włoskich, napotyka na trudno- 


ści, gdyż Negus nie wypuści owych jeńców, 
zanim Włochy nie zawrą pokoju. 
msgra Macario, zdawałoby się, iż ów pokój 


będzie niezadługo zawarty. Więcej trudności 
napotkała misya towarzysza ś. p. księdza 
Konstantego Reja, księdza Oudin. Oudin nie 
a rozmowy, jakie 
miał z jednym z rasów abisyńskich, Makon- 
nenem, odjęły mu niema] nadzieję dostawie- 


dotarł do Adis Ababa, 


nia jeńcom ubrania, pieniędzy i listów. 


Tren podczas wizyty carskiej. Mię- 
których roz- 
Za- 
się 
powinny ustroié kobiety na przyjęcie carstwa 


dzy wielu kwestyami etykiety, 
strzyganiem zajmuje się obecnie Paryż, 
nim car doń zawita, jest kwestya, jak 


dla świata damskiego bardzo ważną. Chodzi 


o to, czy na przyjęciach wydawanych na 


cześć pary carskiej mają panie mieć treny 
u snkni, 
przepisuje 
stałe i nieulegające 
dy. Tylko, czy prawo to obowiązywać może 
także panie republikańskie, żony ministrów 
i dygmitarzy, które carowa zaprosi do ro- 
syjskiej ambasady. W tej chwili zwyczaj 
dworski stanął w przeciwieństwie do mody. 


tren — jest to prawo żelazne, 


Moda jest także prawem, ale nie martwem, 
nie niezmiennem, raczej ciągle innem, ciągle 
którego 
lecz 


przeistaczającem się przykazaniem, 
tradycyą nie jest historyczny rozwój, 
szybko zmieniający gust dnia bieżącego. 


W Paryżu, stolicy mody i Fraucyi po- 
winienby, takby należało mniemać, panować 


przepis mody demokratyczny i odpowiadają- 
cy powszechnemu zapatrywaniu, 
trenowi. Moda mie zna żadnych ogonów, 
chociaż zresztą w republice jest ich zawsze 
dosyć. Tym sposobem powstała kwestya z 


trenem, ezy bez niego? 


Protokół — tak się nazywa władza do- 
dana prezydentowi rzeczypospolitej do roz- 
strzygania kwestyj etykiety — nie mógł 
znaleźć odpowiedzi na powyższe pytanie. 
Niektóre dzienniki, które poważnie się spra- 


de dziewczęta, rzekomo do obowiązków słu- wą zajęły, zwróciły się do wielkich krawców 
żbowych w jednem z miast w głębi Rosyi, | damskich z prośbą o zawodową opinię w tej 
oświadczyli 
najdłuższym 


materyi. Krawcy jednogłośnie 
się za trenem, za możliwie 


trenem. Po raz pierszy wystąpili wbrew 
ciężącej modzie w obronie zwyczaju dwor- 
skiego. Nawet krawiec pani Feliksowej 


Faure'owej oświadczył się za trenem. Zre- 


sztą oświadczył ten mąż, że tren nie jest 


w tak rażącej sprzeczności z dzisiejszą mo- 


da, która także godzi się z trenami, 
toteż 


ciw takim słowom, aby je uspokoić, 


dodał: „Czy tren dziś jest trochę dłuższym 
istotą 


nie jest 
że „w zasadzie 


czy krótszym, to przecież 
sprawy — bo faktem jest, 


wracamy do trenu*. Tym sposobem sprawa 
rozstrzygnięta i panie francuskie pojawią Bię 
ambasady w Paryżu 


na salonach rosyjskiej 
w toałetach z trenemi. 


Nowe marki francuskie. Artysta ma- 
larz i rytownik, Granet, z polecenia rządu 


francuskiego opracował projekt nowych ma- 


rek pocztowych francuskich, które może bę- 
dą ładniejsze od teraźniejszych, ogromnie 


pospolitych. Rysunek przedstawia Franeyę — 


kobietę uwieńczona wawrzynem, zwróconą 


do widza em troits quarts na lewo, opie- 
rającą się jedną ręka na mieczu w pochwie, 
w drugiej trzymającą oliwną gałązkę poko- 
ju. Napisy: Postes — Republique fran- 
caise. Cena ra tarczy, pomieszczonej w pra- 
wym rogu u góry. Na tle przeświecają ja- 
śniejszym odcieniem tego samego, co cała 
marka, koloru — siekiery liktorów, uwień- 
czone czapką frygijską i otoczone girlandą 
z wawrzynu. Kiedy te nowe marki będą 
pnszczone w obieg, jeszcze niewiadomo, 

Slub milionów. W Newport, miejsco- 
wości kąpielowej pod Nowym Jorkiem, odbył 
się ślub drugiej córki słynnego bogacza C. 
Vanderbilta z Henrykiem Payne Whitnej. 
Jako podarunek ślubny otrzymała panna 
młoda od ojca 15 milionów dolarów. Na u- 
roczystość tę, która odznaczałą się niesłycha- 
nym przepychem strojów, zaproszone zostały 
tylko najwyższe sfery plutokracyi nowojor- 
skiej. Każda z sześciu druchen, wybranych 
z pomiędzy krewnych i przyjaciółek panny 
młodej, liczy posagu najmniej 3 miliony do 
larów. Niejeden z naszej złotej młodzieży, 
goniący za posagiem, westchnie, przeczyta- 
wszy te słowa, a może zechce spróbować 
szczęścia, pospieszam więc dodać, że pannom 
tym nie wystarczają już zwykli sobie baro- 
nowie i hrabiowie ogołoceni z majątków. 
Podaż jest zbyt wielką. Popyt mają już tyl- 
ko lordowie i książęta o starożytnem i nie- 
wątpliwem pedigree, a przytem posiadający 
przynajmniej tytnł własności na jaki zamek 
lub dobra rycerskie w Europie. 


Chińskie wojsko. Zabawne wydarzenie 
rozegrało się niedawno w chińskiej prowin- 


eyi Konzu, gdzie chwilowo panuie bunt ma- 


Sędzia u- 
wolnił oskarzoną, wychodząc z zasady, że 
właściciel kamienicy, choćby był zarazem jej 
ma obowiązku przed 
wynajęciem mieszkania badać, czy w niem 


zajmuje cztery 
bite, duże strony. Katalog poucza e podziale 
rękodzieł w ogóle i o osobnych w każdem 
grupę tworzą 
prace, odnoszące się do oświaty i wychowa- 
nia, do hygieny i ćwiczeń cielesnych, nawet 
cyrk, teatr, klakier, ka- 


Z listu 


czy też nie? Etykieta dworska 


żadnym kaprysom mo- 


a wrogi 


Zdaje 
się, że sumienie protestowało w nim prze- 


hometan. Miasto Sukiapu popadło w ręce 
powstańców, Więc komenderujący  jenerał 
wojsk chińskich, wysłał ośm batalionów z 
odpowiednią liczbą dział celem odebrania 
miasta. Przez cztery dni ostrzeliwała artyle- 
rya miasto nieprzerwanie, mimo, że ani je- 
dnym strzałem stamtąd nie odpowiedziano. 
Jednak wojska cesarskie nie miały odwagi 
iść do szturmu, obawiają? się zasadzki po- 
wstańców. Pod koniec czwartego dnia, świe- 
ża brygada chińska nadeszła z Hehtsiku w 
pomoc oblężającym, tak, że ostatecznie po- 
stanowiono przypuścić szturm, Po ponownej 
gwałtownej kanonadzie, cesarscy wyruszyli 
do szturmu. Gdy stanęli przed bramą, która 
ich zdaniem była najsł:.bszą, spotkali starą 
kobietę, która ich się zapytała, dlaczego 
właściwie przez cztery dui tak gwałtowny 
utrzymywali ogień, jakkolwiek w mieście 
pie ma żywej duszy, prócz jej samej i dwóch 
innych kobiet. Cała ludność miasta bowiem 
uciekła była przed zbliżającemi się wojska- 
mi chińskiemi, pozostały zaś jedynie ona, 
ponieważ była knlawa i dwie inne ślepe 
kobiety. 

Smutne. Polski malarz p. Jan Rosen obraz 
swój, przedstawiający przedstawiający zmarłe- 
go cara Aleksandra III na koniu, darował 
paryskiemu klubowi oficerskiemu. 

Zmarli. Edward Hiickel emerytowany 
inspektor szkół umarł we Lwowie, prze- 
żywszy lat 66. 


Repertoar teatralny. 

W piątek po raz pierwszy „Miłostki" ko- 
medya w 3 aktach Artura Schnitzłera. 

W sobotę pierwsze przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej popoł. o 3 „Na Heliko- 
nie“ prolog Zalewskiego i „Rej z Nagłowie: 
kom. Majeranowskiego. 

Kontrola rezerwistów. Rezerwiści za- 
pasowi obrony krajowej i żołnierze, asente- 
rowani w latach od 1884 do 1895, wə 
Lwowie przebywający, zgłosić się mają do 
kontroli w zabudowaniu komendy uzupełnia- 
jącej obrony kraj. nr. 19 przy ul. Jabło- 
nowskich, a to zamieszkali w śródmieściu 
20. października, zamieszkali w I. dzielniey 
27. października, zamieszkali w II. dzielnicy 
28. i 29. października, zamieszkali w III. 
dzielnicy 30. października, zamieszkali w 
IV. dzielnicy 81. października, każdym ra- 
zem o 9. godz rano. Kontrola dodatkowa 
pobędzie się 20. listopada. 

Theatram grać będą w czwartek, sobo- 
tę i niedzielę w sali klubu pocztowego w ho- 
telu Zorża każdym zazem o godz. 8. wie- 
czorem skrzydlaci artyści, znani w zoologii 
pod nazwą papug. Są między nimi wyborne 
siły z Brazylii, Ameryki północnej, Iudyj i 
Afryki, a co do wiekn, to są w tej pierza. 
stej trupie młodzieniaszkowie liczący zaledwie 
dwadzieścia kilka lat, i poważni starey, nad 
których głową przeszło 125 zim. W rozczu- 
lającej harmonii żyją w tej jedynej w swoim 
rodzaju gromadce artystycznej słudzy wznio- 
słej ptasiej Melpomeny i płaskiej cyrkowej 
zręczności. Tmpresarjem całej trupy jest p. 
Felicyan Tomasiewicz, który za wstęp ua 
przedstawienia papuzie naznaczył bardzo 
niskie opłaty w granicach od 60 do 30 ct. 

Golgota zostanie jeszcze przez krótki 
czas we Lwowie, gdyż z Warszawy przy- 
szedł telegram, że budynek na panoramę 
nie został jeszcze wykończony i z tego po 
wodu płótna nie można do Warszawy prze- 
wozić. 

Ze „Sokoła”. Z dniem 1 bm. otwar- 
tym został w „Sokole“ kurs gimnastyki dla 
chłopców najmłodszych w wieku od lat 10. 
Nauka udzielać się będzie we wtorki, czwar- 
tki i soboty od godziny 11'/, do 121/, przed 
południem, 

Zakład wodoleczniczy „Kiselka* do- 
czeka się z przyszłą wiosną nader pożąda- 
nego rozszerzenia, gdyż jak się dowiadujemy 
obok robót i ulepszeń po części jnż skończo- 
nych a po części będących w toku, rozpo 
cznie się w tych dniach budowa nowego do- 
mu naprzeciw głównego budynku  zakłado- 
wego. Miło nam zaznaczyć, że właściciele 
„Kiselki* dokładają wszelkich starań, by 
stworzyć dla Lwowa  wodolecznicę, mogącą 
pod względem rozm.arów i urządzeń iść w 
zawody z najwzorowszymi tego rodzaju za. 
kładami. 


AE 


Osłatnie wiadomości. 


W węgierskiej Izbie magnatów od- 
była się wczoraj bardzo ożywiona de- 
bata nad projektem ustawy, oddającej 
t. z. trybunałowi kuryalnemu sądowni- 
ctwo w sprawach wyborczych. Mini- 
ster sprawiedliwości wyliczał zalety 
tej ustawy i oświadczył, że postano- 
wienia jej o nielegalnej agitacyi wy- 
borczej nie są skierowane wyłącznie 
przeciw duchowieństwu katolickiemu, 
ale odnoszą się do wszystkich wyznań. 
Zabraniają one każdemu duchownemu 
prowadzić agitacyę wyborczą w ko- 
ściele, na zebraniach religijnych i t. p. 
Rząd właśnie stara się o doprowa- 
dzenie do zgody między wszystkimi 
wyznaniami, 

Arcybiskup ks. Samassa oświad- 
czył, że ustawa ta zawiera wiele słu- 
sznych zarządzeń, ale są w niej także 
takie postanowienia, które urągają po- 
jęciom o wolności i duchu konstytu- 
cyjnym. Nie można żadną miarą da- 
wać rządowi w rękę władzy falszowa- 
nia opinii publicznej, Wogóle zgadzą 
się mowca na tę ustawę, jednak z tem 
zastrzeżeniem, że zmienioną zostanie 
niektóremi poprawkami. 

Hr. Stefan Keglevich dowodził, 
że ustawa ta otwiera szerokie pole 
prześladowaniom na polu narodowo- 
ściowem i wyznaniowem, a zwłaszcza 
jej paragrafy 8 i 9. 

Uchwalono jednomyślnie przejść do 
debaty szczegółowej. Przy paragrafie 
drugim zgłosił przywódca katolików 
węgierskich hr. Ferdynand Zich 
dwie poprawki, które przyjęto pomi- 
mo, że minister sprawiedliwości sta- 
nowczo im się sprzeciwił. Przyjęto 
także znaczną większością wniosek 
hr. Zichy'ego o zupełne wykreślenie 
paragrafu, uznającego za nieważny 
każdy wybór, za którym agitowano z 
ambony. Wreszcie uchwalono całą u=- 


stawę w trzeciem czytaniu z uwzglę- 
dnieniem poprawek katolickich ezłon- 
ków Izby. 


Rada państwa. 


(Telegr. Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 1 października. 

Na wczorajszem posiedzeniu zje- 
dnoczonej lewicy przeprowadzono — 
jak było zapowiedzianem — wielką 
debatę nad sytuacyą polityczną. Z de 
baty tej wynika, że lewica zamierza 
wystąpić wojowniczo przeciw rządowi 
1 dano temu wyraz w stawianych 
wnioskach. 

Poseł Pergelt domagał się, aby 
w Izbie wniesiono wniosek nagły w 
sprawie położenia Niemców w Czechach 
— co też uchwalono. 

Dałej uchwalono interpelować rząd 
co do zachowania się namiestnika 
wobec wiecu katolickiego w Salz 
bargu. 

Mówią także, że lewica zamierza 
na pierwszem posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej wystąpić z wnioskiem, aby 
na razie zezwolić tylko na prowizo- 
ryum budżetowe. i 

Z tego wszystkiego wynika, że le- 
wica dąży do jak najrychlejszego roz- 
wiązania Rady państwa. Wątpliwem 
jest wprawdzie czy uda się im swe 
plany przeprowadzić, w każdym je 


dnak razie są oni w błędzie, jeżeli 


sądzą, że tym sposobem postawią rząd 
w położeniu bez wyjścia. Dokonają 
oni tylko rozjaśnienia sytuacyi, jak 
zaś potem uksztaltuje się ich polity- 
czne położenie jest -znakiem pytania. 
Wiedeń 1 października. 

Na dzisiejszem py RT Izby 
posłów wniósł rząd projekt ustawy 
w sprawie załatwienia sporu o Mor- 
skie Oko przez sąd rozjemczy. 

P. Pergelt postawił nagły wnio- 
sek o wezwanie rządu, aby bezzwło- 
cznie przedsięwziął energiczne zarzą 
dzenia celem położenia końca prakty- 
kowanemu ostatnimi czasy przez zna- 
czną część ludności czeskiej podjudza- 
niu przeciw Niemcom w Czechach, 

P. Roser 1nterpeluje w sprawie 
narodowościowych zatargów w powie- 
cie Schurz w Czechach. 


Preliminarz budżetu 
na rok 1897. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 1 pażdziernika. 
Dziś przedłożył minister dr. Biliń- 
ski preliminarz budżetu na r. 1897. 
Wykazuje on-wydatki-692,161.183 zł., 
a dochody 692,708.959 zł, nadwyżka 


dochodów wynosi 542.776 zł, mniej-|: 


sza jest zatem od zeszłorocznej o zł. 
191.636. Budżet cały jest od zeszło 
rocznego wyższy o 26,59 405 zł. 

Wydatki na Radę państwa są skut- 
kiem reformy wyborczej wyższe o zł. 
497.892. 

Budżet ministerstwa spraw we 
wnętrznych podwyższono o 1,846.842 
głównie skutkiem wydoskonalenia słu- 
zby hydrograficznej, utworzenie de- 
partamentu asekuracyjnego, pięciu za- 
kładów doświadczalnych środków ży- 
wnogci i budowli drogowych i wod- 
nych. 

Budżet ministeryum obrony krajo- 
wej wyższy jest o 1,092 704 zł., a bu- 
dżet oświaty i wyznań 1,023.672 zł. 

Etat ministerstwa skarbu wyższy 
jest o 26,697.569 zł. Dochody z podat- 

ów bezpośrednich preliminowao wy- 
żej © 708.600 zł, z ceł o 1,392.323 zł, 
z Het pośrednich o 10,856.560 zł.. 

O podwyższenie uzasadnione jest 
vez |tatremi ośmiu miesięcy bieżącego 
Toka. Dochody ministeryum bandlu 
preliminowano wyżej o 8,176 750 zł. 


wydatki zaś wyżej o 1,176.584 zł., |20: 


głównie z powodn zwiększenia perso- 
nalu, stabilizacyi dyurnistów i innych 
ulepszeń. 

Budżet ministeryum rolnictwa pod- 


wyższono o 216.897 zł.. a ministeryum |dzeniu Rady państwa preliminarz bu- 
sprawiedliwości o 1,972.109 zł, głó-|dżetu na rok 1897 zawiera znaczne 
powodu nowej procedury cy |podwyższenie dotychczasowych kredy- 
wilnej i systemizowania posad no-|tów dla Galicyi w rubryce wyznań i 


wnie z 


wych. 
Budżet ministerstwa 
wyższy jest o 4,322.370 zł. Podwyżka 


ta spowodowaną jest przeprowadzone 'stauracyę katedry na Wawelu, kościo- 


kolejowego | dyty. 


mi w tym roku zmianami organizacył 
a mianowicie zwinięciem generalnej 
dyrekcyi kolei państwowych i utwo- 
rzeniem dyrekcyj kolei państwowych. 

Co do poszczególnych pozycyj, naj- 
większe podwyższenie wydatków znaj- 
dujemy w tytule kierownictwo cen- 
tralne“, w pozycyi instytucye huma- 
nitarne, na które, mianowicie na sub- 
wencye dla instytutów pensyjnych u- 
rzędników i sług kolejowych — preli- 
minowano 701.090 zł. 

W tytule „Udział kapitałów w bu- 
dowie kolei prywatnych* prelimino- 
wano jednorazową kwotę 1,500.000 zł. 
a to na linie: Lużany-Zaleszczyki, 
Hliboka-Seret, Radowce-Frassin i Ne- 
polokoutz- Wyżnica. 

Ogólne pokrycie wydatków wyższe 
jest o 9,643.220 zł. 

Wydatki, jakie mają byó pokryte 
z pożyczki jnwenstycyjnej, prelimino 
wane są na zł 25,301 690. Część tej 
pożyczki obróconą będzie na wysta- 
wienie nowych budynków dla rozmai- 
tych urzędów, 2 miliony na budowę 
koszar w Galicyi. Kosztem 2,250 000 
zł. sprawionych zostanie 1000 nowych 
wagonów towarowych. Na dalszą bu 
dowę linii Haliez-Ostrów z odgałęzie- 
niem, preliminowano 1,344 000 zł., na 
linię Chodorów Podwysokie 1,214.940 
zł., Stryj-Chodorów 370.900 zł. 

Na subwencye dla kolei lokalnych 
wybudowanych w latach od roku 1894 
do 1896 preliminowano 1,968 000 złr., 
na budowę kolei lokalnej z Chabówki 
do Nowego Targu 1,300.000 zł. Gminie 
miasta Pragi przyznaną będzie snb- 
wencya 2,000.000 zł, na budowle pu- 
bliczne, na lasy państwowe prelimino- 
wano zł. 500.000. 

Oprócz tego z zaciągnąć się mają 
cej pożyczki spłacone lub skonwerto- 
wane będą dotychczasowe pożyczki 
inwestycyjne w sumie 23,222.296 złr. 

Rekapitulując budżet na r. 1897 
przedstawi się on następująco : 


Wydatki: 


zł. 
1. Najwyższy dwór 4,650.000 
2, Cesarska kancelarya ga- 
binetowa 29.500 
3. Rada państwa 1,840.874 
4. Trybunał państwa 20.125 
5. Rada ministrów 1,817.017 
6. Wydatki wspólne 119.132.680 
4. Ministerstwo spraw we 
wnętrznych 24,409.851 
8. Ministerstwo obrony kra- 
jowej 23,094.170 
9. Ministerstwo wyznań i 
oświaty 27,741.151 
10. Minist. skarbu 103,387.677 
11. Minist. handlu 47,222.804 
12. Minist. kolei 98,044.730 
18. Minist, rolnictwa 17,722.117 
14. Minist. sprawiedl. 24,986.808 
15. Najw. izba obrachunk. 175.200 
16. Etat pensyjny 22,8 78.650 
17. Subwencye i dotacye 7,650.880 
18. Dług państwowy 168,137.859 
19. Zarząd długu państw. 666.430 
692,161.183 
Dochody. 
1 Najw. dwór — 
2. Ces. kancelarya — 
3. Rada państwa 6.185 
4. Trybunał państw. -= 
5. Rada ministrów 807.300 
6 Sprawy wspólne — 
7. Minist. spraw wewnętrz. 1,227.743 
8. Minist. obrony kraj. 394.126 
9. Min. wyznań i oświaty 6 727.983 
10. Min. finansów 495 564.436 
It. Min. handlu 50.217990 
12. Min. kolei 118,08 +.080 
13. Min. rolnictwa 13,872.730 
14. Min. sprawiedliwości 1,048.279 
15. Najw. [zba obrach. < 
16 Etat pensyjny 1,310.123 
17. Subwencye i dotacye 265.300 
18. Dług państwa 3,011.834 
18. Zarząd długu państw. 10.850 
Dochody ze sprzedaży do 
menów —__ 150.000 
692,703.959 


Wiedeń d. 1. października. 
Przedłożony na dzisiejszem posie- 


oświaty, a także całkiem nowe kre- 


Wstawiono znaczne kwoty na re 


zostaną koszta budowy klinik medy- 
cznych i gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie tudzież żeńskiego seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie. 


strów. 
na 10 pażdziernika posiedzenia Izby 


także drugie czytanie ustawy © po- 
datkach bezpośrednich. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Paździeruika 1996. Nr. 274. 


ła w Leżajsku, oraz klasztoru Bernar- 
dynów w Samborze. 

„ Dla uniwersytetu w Krakowie pre- 
liminowano nowy kredyt na drugą 
nadzwyczajną katedrę matematyki, 
zwiększuno dotacyę na szkołę akusze- 
rek w szpitalu św. Łazarza i pedya- 
IR klinikę T DES św. Ludwi- 
a, wstawiono kredyt na katedrę in- ski ; 
żynieryi rolniczej D, Adamia koty ch T iy gm ać 
jubileuszowe. rzy mają pełnić służbę jako eskorta 

Dla uniwersytetu lwowskiego wsta- | cara. 

wiono znaczne kredyty z powodu o- 
EA trzeciego poi: medycyny i od- Wedle telegramu petersburskiego 
Edo, 98 naukowego  wyposaże- Rosya jest w zupełności przygotowa- 


Wstawiono nadzwyczajny kredyt | NA na wypadek, gdyby potrzebowała 
na instytut fizykalny i utworzono ka-|bronić swoich interesów na Wschodzie. 
tedrę chemii analitycznej na politech-| W razie najmniejszego naruszenia za- 
nice. 1 J i i 

Postaral się także rząd o fundusze at aaa. tyś) f npes jaka 
na utworzenie szkoły realnej w Tar | 5 iza 04 AE apy sla 
nowie, a na uposażenie gimnazyum|PoSpołu z francuską obsadzą Bosfor. 
w Podgórzu, na utworzenie państwo-|Na brzegach Czarnego morza stoją w 
wej szkoły handlowej we Lwowie i na|pogotowiu okręty przewozowe, aby 
reorganizacyę lwowskiej szkoły wete- korpus rosyjski mógł wylądować w 
w Anatolii. 


Podwyższono subwencye dla krajo- À he 
wych szkół i wlisttatów facho feh j| Tutejszy poseł chiński Kung bar- 


dla konserwatoryum galic. Towarzy-|dzo lubiany, został tknięty paraliżem. 
stwa muzycznego we Lwowie. Następcą jego ma zostać Li, syn Li- 
Z pożyczki inwestycyjnej pokryte hungczanga, który ojcu towarzyszył 
w podróży po Europie. Li umie do- 
skonale po angielsku, i uchodzi za 
wytrawnego dyplomatę, będzie więc 
mógł łatwo prowadzić rokowania 
względem podwyższenia ceł chińskich. 
Tanger | października. 
W Fezie spaliła się cała dzielnica 
żydowska Wiele osób zginęło, mnó- 
stwo jest pokaleczonych. Przeszło 500 
osób w nocnem ubraniu wybiegło z 
domów i uciekło na pole. 
Aberdeen d. 1! pażdziernika. 
W tutejszej sali koncertowej wy- 
panów znajduje się między innemi, buchł wczoraj podczas przedstawienia 
| pożar” Między zebraną publicznością 
wybuchła straszna panika. Wiele osób 
Trydent d. 1. października. |jest poparzonych, a obawiają się, że 
Wczoraj odbyło się ostatnie cztero- | kilkoro zginęło. 
godzinne publiczne posiedzenie kon- Nowy-York d. 1 października. 
gresu antymasońskiego. Obecny kar- Szalona burza wyrządziła ogromne 
dynał Haller i trzynastu biskupów. Na spustoszenia na wybrzeżu Oceanu A- 
posiedzeniu przeszło przez trzy go- tlantyckiego. Najbardziej ucierpiały 
dziny przewodniczył ks. prałat $mo- miasta Savannah, Brunszwik, Waszyn- 


czech jeden wielki pancernik i kilku 
torpedowców. 
Paryż d. 1. października. 
Z Algieru sprowadzono 150 spahi- 
sów (jazdy beduińskiej) i szwadron 


Londyn d. 1. października. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 1 października, 
Wczoraj odbyła się rada mini 


Na porządku dziennym zwołanego 


Z rynków towarowych. 


3 


Za staraniem posła japońskiego, wi-|we 158'—, alpiny 85'80, losy tureckie |Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
cehr. Aoki, zamówiła Japonia w Niem- |49 70, unionbanki 29550, ruble 128:— y 


|Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza 


Lwów dn. 1. październ. Pszenica 6'80 do 7-25 zł., | we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 


żyto 5°75 do 6-—, jęczmień browarny 6— d 
6:50, jęczmień pastewny 5— do 5'50, owies 
do 515, rzepak 9-— do 9'50, groch 5*— do 8— 
wyka do 0—, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —'— do ——, bób 
do —*—, bobik 4*—= do 450, hreczka 0:— 
do 0*— koniczyna czerwona galie. 35— do 


—— 


40'—, szwedzka —— do —'—, biała —— do 
——, anyż —— do ——, kukurudza stara 
0— do 0—, nowa 0:— do O'—, chmiel —*— 
do —'—, chmiel nowy na termina od 35*— do 
45:—, spirytus gotowy —'— do —'—, na term- 
min —*— do -.—, Tymotka —— do ——. 
Waranty —'— do ——— 


Targ zbożowy. Wiedeń 80. wrze- 
śnia. Dziś podniosły się ceny znacznie wsku- 
tek wiadomości o pomyślnych notowaniach 
amerykańskich i angielskich. Główny popyt 
był za owsem na jesień. Pszeniea na jesień 
1:38 do 7:42, pszenica na wiosnę 7:66 
do 7:72, żyto na jesień 6:61 do 6'67, 
żyto na wiosnę 6'75d0 6:79, owies na je- 
sień 5'90 do 5:95, owies na wiosnę 6:13 
do 6'15, rzepak na jesień 11:65, do 11-75, 
rzepak na styczeń-luty 1190 do 12—. 


Wadesłane. 


(4a tę rubrykę redaksya nie odpowiada.| 


Kancelarya c. k notaryusza 


Aleksandra Jasińskieg > 
1 kancelarya lwowskiej Izby notaryalnej 


5.50| wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 


osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
nl. Kopernika 1. 22 od 3—5 popołnd. 


Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy czteroletnie studya specyalne w Ins- 
bruku, Monachjum i Wiedniu w klinikach 
prof. Ebrendorfera, Winckla i Chrobaka 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy uli- 
cy Słowackiego 1.5, 1 piętro od 3. do5 
Dla ubogich od 9 do 10 bezpłatnie, 


Krncelarya adwokata krajowego 


Dr. Włodzimierza Krostńskiego 


od dnia 1 października 1896 roku mie- 
ści się w domu Wgo Dra Bronisława 
Łozińskiego we Lwowie 


ul. Kopernika I. 26 I. piętro. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1 października. 


Hotel Żorża. J. hr. Grocholska z Po- 
dola ros., M. Melbachowska z Horyhlad, 


J. Słamowa z Koropca, W. Niezabitowski z 
Łanek, M. Lisowiecki z Chłopie, M. hr. Łoś 
z Ozyszek, dr. A. Teichmann z Krakowa, 
J. dr. Korzeniowski z Paryża, A. Kobylań- 
ski z Śnowidowa, E. Brzezicki z Ula- 
dówki, W. Mulaczek z Wiednia, T. Schnei- 
der z Wielkich Mostów, 0. Schnell z Fir- 
kjówki. 


przeniesione zostały do kamienicy 
Wnych Baurowiczów 


ulica Akademieka 1. 8. 


Ważne dla Pan! 


Modne satyny, kretony, resztki wełnąa ne, 
poleca handel katolicki najtaniej. 


ANTONINA ERTEL 


ul. Koralnicka 8 we Lwowie. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkowo-europejski). 


Pociągi odchodzą ze Lwowa 


Pociągi przychodzą do Lwowa 


deen 130 ą Gzy! Wiel b inel pospieszne | osobowe pospieszne osobowe 
szyń o jeden z wiceprezes e osób zginęło. EFG 7 
łka ts k A OE zi ż 130|510| — | 856/655 | 980] Z Berlina . . . . . T A S 
zaproszony przez prezesa księcia Loe- 1:30|845|510] 855|655 | 980] Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia | 8 40 | 2:50 |11-004 440| 9-55) 6'45 
wensteina. Na tem posiedzeniu przed- 610| — | — | 855/930 A z mapir KR m rb a — | 6465 
s 5 Usz z icy Yia la w nt 
stawił się delegat ks. kardynała Sem- j d $ dTa ł d 510| — 7 D aia Lis Ran 11-00 
bratowicza. Wieczorem odbyło się za- Wiadomości gierdowe. e EA i Z car © UE 54 d. "m 
ę > — |— |8 rzemyśl . . . . . . 
kończenie kongresu uroczystem nabo- Lwów, dnis 1. października 1896. Z Chabówki via Tarnów lub 
żeństwem w katedrze. | Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola m 510 | 1:30 ad yaent D ee a Ae a A ua A, 9-55 
Ą : zł. m. k. 217:— do 220 -. Kolej Lwow.- | — rk ozwadowa i Nadbrzezia . z = f * 
Gmunden d. 1 pażdziernika. Pe BAK po 200 zł. w. a. 285— do 289—, | — |130/845| — |930 Z Rawy via Jarosław . . . . 250| — [440 
Przybyła tu duńska para kró- Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390*— do , À Z Mezö Laborcz, Pesztu,via Prze- 
lenska 140.—, Banku kredyt. galie. po 200 zł. w.a.| — | —_ |845 f 855 930 mysl AA S U E —: £40) 6-45 
u 210-— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po | — |130| — |-855 — | Z Ohabówki via Przemyśl — | 955| 6:45 
Sinala d. 1 października. |100 zł. 200— do 203—. — Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
c R Pes Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot, gal. | — 12 10 8—| — przez Stryj. . . . . . ; 522| 7:22 
esarz przebył wczorajszy dzień w 4oj, koronowe V6770 do 97-40. 5, z 10% | — Z Hrebenowa od "oj, do *:/, na 
rodzinnem kole królestwa rumuńskich a prem. 11020 do 110-90. 44%, los w 50 lat) — | raj dl "BANA. „| ay grc wi zal 235 M 
+ 13 99:80 do 10050. Banku krajowego 41/,9, los. w| — | 1210/8 — | 151] Ze Skolego i Stryja 522| 985| 7:43 
wieczorem o 10 odjechał osobnym PO-|5I lat, 100-50 do 10120. Banku krajowe go 4e | — 1010| 8:— | 1:51] Z Chyrowa via Stryj . . 5:22| 9-85] 7-28 
ciągiem do Predeal. Pożegnanie było los. SEE emi do poko e 4 ZE al. 1210| 8:— | 151 ć Ar my Mo, U 
a iemsk. 4";, (I. emisya Fi o *50. ost — y, Husiatyna, oro- 
bardzo serdeozne. w kły, lat 91-60 do 98-80. 4°), los. w 56-latach nienki, Berhomethu, Radowiec, 
Sinaia 1 października. | 3750 do 98-20. 9:55 u Kimpolungu, Bukar, i Jass . [6 10 
Król rumuński ofiarował Gołuchow koi), y o a > o Fi im 2:01 > an a Na 2:45 
= | nego 4%, Ii o 58—. Bukow. funduszu pro-| — 3 z 4 > 
skiemu swój tre .|pinacyjuego 5%, 102:50 do —*— Kom. banku i Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 3 
5 AA h aprany, w_bry AE A Boja w. a. II. em. 102-— do 102-70. 619 (każdego poniedz.) . . . . 10-25 
lanty 1 rubiny, malowany en minialure Pożyczka krajowa 67, w. a. 105— do ——| — Z Suorany: Ponsa, 
na kości słoniowej. i ? Atalo 100:— do 10070. ; Radowiec, Kimpolungu, Jass a. 
WNE PĘ | Losy : Losy miasta Krakowa 28:— do 28— | — 128 i Bukaresztu (każd. poniedz.) 10-15 
i rix d. 1. października. | LOSY, miasta Stanisławowa 42-— do P+ — 815 Z Sokala i Jarosławi: via Rawa 9-15| 7-05 
Wczoraj została eskadrona kawą- onety. Dukat cesarski 5'62 do 5-72. Napo- 545 fuskar. .-. „geo. AJ 
leryi zaalarmowaną wskutek zaszłych Li poł wyja” robił 120: PES E Malal T Z Podwoł zysk i Brodów na dw. ac 
zaszay: Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25-—, Rubel! |, g odwołoczysk i Brodów na dw, ip d _ u 
w szybie Pluto ekscesów robotniczych. masyiekiepspiezowyć z do 1:28:50. 100 marek | 218 | 950 T42) 4:45 z Pdzacieją ZE. 6:14 | 225 9:48 —— |1112 
GU > : ć niemieckie "Ju do 59:29. A+ odwołoczysk i Brodów na | i a 
Strejkujący w Osieku robotnicy Wiedeń d. 1. października. Przy zam- 234 [1005 805| 5-10 s SEE „pewna 6:— | 3:11 9-30 10:45 
zdemolowali biuro właściciela kopalni | knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty | _ sol a ds, do $y ode? dow areri 3-30 
Guttmana i pokaleczyli kierownika |368'25, Kredyty węgierskie 401:50, Uniou- 8:26] Z Brzuchowie od *%, do 4/, DA 
ruchu i urzędników. Dyrektor - |bauk 295 76, Landerbank 251:—, staatsbany | — Do Brzuchowie od '/, do ‘h: ; 
Palod wie PAN 4 ze kopełąj 36737, Lombardy 101:50, kolej północno- w ca EK": ra 1:32 
dn. wschodnia 275—, tytoniowe —*=, Rima 5 paac pomaze ae u gre pa 
aa Berlin d. 1. ap ię rer Aigi 60 eo ka NA 101:37, Do Janowa od 1, do 15h i od */, KBN. 
utaj napewne zapowiadają, że car | losy tuzec. , Mar *86. 1:10) 7:46 GRU dle o<EIE 2 W 4: ' 
: . t i ierni 5-28] 8:54] Janów od 18⁄4 do 51, . . . . 8:00| 9'45| 6:25 
wracając z Paryża wstąpi do Berlina. Frankfurt dnia 1 października. Przy kj MA A A syf 
Pewien wysoki dostojnik wojskow zamkuięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- dwie Trona „WAS A 1-05 
- - J wy dyty 812-62 (— —),  statsbany —'— Do Zimnej wody od */, do *4 w 
zapewnia, > Chiny, pragnąc tak jak (——), lombardy 89 — (—'—), alpiny niedziele i święta . . . . 1-32 
Japonia, wykształcić swoje wojsko na| —— (—— 


wzór niemiecki, zamyślają 150 oficerów 


— Wiedeń 1 październ. (Telegram 


Guz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 37025, węg. zakład 
kredytowy 403*—, anglobanki 155—. 
leuderbank 251 50. koleje państwowe 
368:—, elbethal 280-—, akcye tytonio- 


i żołnierzy wyprawić dla wykształce- 
nia wojskowego do Niemiec, Nadto 
pragnie rząd chiński zwerbować 20 o- 
ficerów niemieckica, pomimo, że już 
ich wielu ma w swojej służbie, 
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przez 


BERDYSZA. 


(Ciąg dalszy.) 


a. |. mk pani ORANA niema 
wzruszenia, podeszłą do s 
którym stały MOE „wode 
ponalewała kieliszki, Była równie czer 
woną 1 oczy jej równie mocno bły- 
szczały, jak przed chwilą, gdy z majo- 
rem ścierała się o wolność, ) 
Podniosła kieliszek do góry i od 
wróciła się do obecnych ; a 
— Ża zdrowie nasze 
wojsk naszych | 
Nikt nie odpowiedział 
w milczeniu zdaję kieliszki do pok t 
Andrej pomiędzy innymi. Wśród sa 
słychać było brzęk szkła, którem An 
kali się pijący. 
Wkrótce potem nadeszły wieści że 
w Warszawie panuje porządek i` że 
powstańcy kryją się po lasach, Pułk 


g0 cesarza i 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męska ua 


Andreja zaalarmowany i gotowy już 
do wymarszu pozostał w mieście, gdyż 
budziło się przekonanie, że z powstań- 
cami dadzą sobie radę siły już poprze- 
dnio zgromadzone. 

Gdy wieczorami zbierali się znajo- 
mi w domu kaznaczejostwa, rozmawia- 
no tylko o utarczkach z „miateżnika- 
mi“ o ich dzikiej edwadze i zacięto- 
ści. Żony i oórki wojskowych, patrząc 
na niebezpieczeństwa, nie mogły da 
rować „buntownikom* niepokoju, któ 


porze Andrej widział ten znak, połą- 
'czony z równie znaczącym uśmiechem 
li drażniło go to z początku, a potem 
| zaczęło wzruszać, był to bowiem do- 
wód, że ktoś myśli o nim. Zwracał się 
| więc ku bladej twarzyczce, która sie-, 


wali tę samą usługę panu młodemu, 
mogli zauważyć, że Andrej miał we 
włosach nie mało srebrnych nitek... 

„działa pod fikusami; widział jej oczyi _ Pół szczęścia ozłowiek daje sam so- 
| podniesione ku sobie z wyrazem takiej bie, a drugie pół może mu dać życie 
| pokory, że siadał zaraz przy niej i xa- rodzinne. Andrej wiedział o tem i wie- 
'czynał z werwą rozmawiać o złej dro- dział także, że byłby niewdzięcznym, 
|dze jesiennej, albo o dobroci nowych gdyby na los narzekał. Praskofia była 


! papierosów. Ona patrzyła na niego jdla niego zawsze dobrą żoną; była 


ry im oczów nie dał zmrużyć przez z przejęciem i odpowiadała mu z cicha, | dobrą matką gdy im dzieci na świat 


dni kilka. Najgłośniej, jak zwykle, 
przemawiała pani kaznaczejowa. Z po- 
czątku oburzała się na Polaków, a po- 
tem w miarę tego, jak ich zewsząd 
wypierano, zaczynała z nich szydzić. 
Były to krwawe szyderstwa, pełne 
wzgardy i nienawiści. 

Ale oprócz polityki zajmowano się 
w tym domu jeszcze czemś innem. 

Kaznaczejowa rozgłosiła w naj- 
głębszej tajemnicy, że Andrej żeni się 
z Praskofią, jej daleką kuzynką. An- 
drej nie o tem nie wiedział, ale ka 
znaczejowa postanowiła, że tak będzie 
i gdy raz postanowienie zapadło, nie 
wahała się przed żadnymi środkami, 
byleby dwoje ludzi uszczęśliwić. 

Nieraz w czasie wizyt dawała go- 
ściom znak, ażeby przeszli do drugie- 
go pokoju i nie przeszkadzali młodej 


a tymczasem 
wszelkim przepisom moralności pod- 
słuchiwała pod drzwiami, uśmiechając 
się sama do siebie. Wreszcie razu pe- 
wnego, gdy Andrej oglądał pierścio- 
nek na palcu panny, weszła znienacka 
do pokojn, rzuciła przeciągłe spojrze- 
nie na zmięszanych tem zjawiskiem i 
wyszła drugiemi drzwiami, nic nie 
mówiąc. Tegoż jeszcze wieczora we- 
zwała Andrejn do osobnego pokoju i 
tu miała z nim długą rozmowę, po 
której porucznik „wyszedł do salonu, 
całując ją w rękę 1 ze łzami w oczach. 
Kaznaczejowa wziąła go pod ramię, 
przyprowadziła do panny Praskofii i 
powiedziała popychając go z lekka, 

— Masz. i 

W kilka tygodni potem odbył się 
ślub, na który byli sproszeni wszyscy 


kaznaczejowa wbrew |poprzychodziły. Życie ich płynęło bar- 
ko spokojnie, a jeżeli trosk im nie 
brakło, to i w tem była dobra strona, 
gdyż człowiek, który może zbyć wiele 
biedził się nad sobą, teraz zaczął kło- 
potać się o drugich. | pra 

Z początku częściej, później bar- 
dzo rzadko stawała mu w myśli twarz 
o czarnych oczach i rysach podłu- 
żnych, jakby już zmienionych przez 
czas. Stara panna... ea ; 

Po wielu latach ciężkiej i uczciwej 
służby zaczęły Andreja dochodzić słu- 
chy, że będzie wojna. (Coś wrzało na 
wschodzie i w kraju było głośno od 
dysput politycznych i krzyków gaze- 
ciarskich. Praskofia Iwanowna dziwnie 
milczała wśród tej ogólnej 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem do 


5. min. 59 rano. 


W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. T.zeciego Maja l. 8. 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 


i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 


się od czasu lwowskiego o 36 minut. (łodz. 1? 


czas środkowo-europejski —godz. 12*36 podług zegara lwowskiego. 


oficerowie pułku. Praskofia ślicznie | czeniu, gdy sią mijały, prowadząc dzie- 
wyglądała w chwili, gdy unoszono ko-|ci na spacer. Tak, bez wszelkiej wąt- | jechać. 
ronę nad jej jasną głową. Ci co odda-|pliwości będzie wojna. 


Pamiętaj Andreju Stanisławowi- 
czu —- mówiła Praskofia do męża — 
żebyś tam nigdy nie wychodził b:z 
szyneli, tak jak robisz to często 
tutaj, chłodnemi wieczorami. 

I zabierała się do szycia i cerowa- 
nia bielizny, bo biedna kobieta czuła, 
że męża może zabezpieczyć tylko od 
zimna. Czasem ręce jej się trzęsły i 
igła nie mogła do szwu trufić, na myśl, 
że ta bielizna na nic się nie przyda, 
że możo za parę miesięcy, za miesiąc 
będzie pocięta i pokłuta i okryta pla- 
mami krwi. 

— Andreja Stanisławowiczu, pamię- 
taj, żebyś często do nas pisywał... pi- 
suj codzień. 

Przyszła nareszcie chwila, gdy Pra- 
skofia Iwanowna odprowadziła męża 
na kolej do pociągu, z którego przez 
wszystkie okna wyglądały głowy i 
grube szynele Żołnierzy. Dzień był 
dżdżysty i chłodny. Andrej milcząc, 
patrzył tylko oo chwila na żonę i 
uśmiechał się kiwając głową, Wołodia 
stał przed ojcem z rozstawionemi no- 
gami i z zadartą twarzyczką, ażeby 


śród | wrzawy, | patrzeć na niego z pod czapki, która 
a wraz z nią i inne żony oficerów.|mu prawie zakrywała oczy. Masza wy- 
Patrzyły one teraz na siebie w mil-lsuwała z pod chustki nos czerwony 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Akademicka 1. 3. 


i zapłakany. Mówiła, że i ona chce 


Słychać dzwonek. 

— Bóg z tobą Andrejn, 
żebyś, żebyś... 

— Bóg z tobą Praskofia, Bóg z wa- 
mi dzieci... i wy także pamiętajcie... 

I nie powiedzieli sobie nio więcej, 
ale ta prosba o pamięć odjeżdżającego 
żołnierza nabiera strasznego znaczenia. 

Mój Boże, jak Praskofia była smu- 
tną wracając do wózka, jak wyrzuca- 
ła sobie, że nie zapakowała mężowi 
w tajemnicy kaftanika z czerwonej 
faneli, jak niesprawiedliwie gderała 
na dzieci, które siedziały przecież ci- 
cho i grzecznie. A tymczasem pociąg 
sunął i sunął i przez kilka dni Pra- 
skofia, budząc się rano do gospodar- 
stwa rozmyślała, że mąż jej w tej 
chwili ciągłe jeszcze jedzie tym wa- 
gonem, który trzęsie nim i rzuca i 
oddala coraz bardziej. A równocześnie 
z drugiej strony zbliża się kraj po- 
kryty górami, w którym ona wyobra- 
żała sobie równocześnie pełno śniegu 
1 ognia i ciemności. Wkrótce pociąg 
z jej mężem tam wpadnie, a wów- 
ozas — co będzie?... 

(C. d. n.) 


pamiętaj 


życia człowieka we wszelkich kom 
binacyach, przyjmuje dla krakow- 


klowe oraz pendułowe francusk., jakoteż hudziki. 


Tązotiqo suqnTg 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2 października 1896. Nr 274. 
Ubezpieczenia. CJG > *. 
budynków, ruchomości, towarow ra Jaegera BIELIZNĘ normalną S y 
i zboża od ognia, z fabryki W. Bengera 2 à F 
Ub = = sprzedaje podług cennika fabrycznego 1029 „2 Julian Mąbrowsk 
iemi WL AEC STANISLAW GABRIEL = we Lwowie, ulica Teatralna 1. 7 
ziemiop odów A grado a 3! we Lwowie, plac Halicki 1. 8. 2 poleca własne wyroby ze las IE owe ca- 
Ę „Oeasion*. 
Ubezpieczenia | 8 agar nawa złoto, srebrne stalowe, ni- 
Ą 
o 
© 
N 


Poszukuje się do Kupna 


nowej kamienicy z wolnemi lata- 
mi, w cenie do 60.000 złr. (gotów- 
ką 20.do 25 tysięcy). 
4920|Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokae- 
ka Dr. W. Bałabana i Dr. Vogla we 
Lwowie, ul. Kopernika l. 7, I. piętro. 
Pośrednictwo wykluczone. 


Stary COGNAC 


z wina własnego chowu dostarcza, od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł. 
albo 2 litry za 8 zł., młody 2 litry 4 złr. 
80 ct., Benedykt Hertl, właściciel dóbr 
zamek Golitsch przy Gonobitzw Styryi. 


skiego Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń i udziela wyczerpują- 

cych informacyj upoważniony do 
tego przez tę instytucyę 


Dr. Władysław Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny I. 2. 


Towary kotonialne 


iowoce południowe 


w najprzedniejszej jakości 
w handlu 


Yl. Markiewicza we LWOWIE 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


POWODU WYJAZDU meble różne 

na sprzedaż i samowar duży prawdzi- 
wy rosyjski. Ulies św. Teresy 1. 20, I. pię- 
tro, drzwi na prawo. 


ASZYNKI amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 350 i 4—, Sita wło- 
sienne poczwórne do przecierania mięsa po 
złr. 1'— i 1:30 i 1:60 poleca Piotr Chrza- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitnlny 1 (naprzeciw katedry). 
AKRŁAD FROTERSKI Bednarskiego, 
ul. Czarneckiego 1. 12, przyjmuje za 
mówienia tak w miejscu jak też na pro- 
wincyi zaprawiania podłóg woskiem kau 


ezukowym bezwodnym, która prędko schnie Drzewka owocowe 
i ładny połysk daje. Nie używa się szezo 


tek, tylko suknem się wyciera, 415 sprzedajć 


NTROLIGATORSKIE ROBOTY wy|J UL. br. Brunickhi 
konuje porządnie i taaio Mund, ulica Podhorce pow. Stryj. 


Kochanowskiego ł. 1, dawniej właściciel 

handlu papierwego przy wlicy Ksmiennej. Bryndza 
a a Toe lkiel świeża majowa, górska, po złr. 2'29 faska 

J. Kaprali iosóiiRiGnia — mda. lnb paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeżany 

zyczne i samogrające, Cenniki bezpłatniej 


OPRZE Żonaty, bezdzietny, 44 lat 
liczący, posiadający ehlubne rekomen- 
dacye x większych] zakładów z lat 28, po- 
sznkuje Zaraz posady. Adres: W. F. poste 
rest.nte Płuchów. 305 


władający zupełnie językiem polszim 
i niemieckim , znajdzie natychmiast umie- 
szczenie. Honoraryum 45 złr. miesiecznie 
i pomieszkamie. Oferty pod: Franciszek 
Kurzweil, Borysław. 1080 


Farby olejne 


gotowe do użycia, szybko schnące 


do malowania domów, dachów, 
sztąchet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
~“ Jokien, podłóg, ścian , sufitów, wo- 
„jzów, bryczek, tarantasów it. p. 
poleca 


Alojzy Hubner 


Lwów, Rynek 38. 7974 


Ruskie WYTODJ: 


REMIOWANE medalami tutki Niemo.| 
jowskiego sa wszędzie do nabycia. | 
tutek nieklejonych Z doskonałej 
1.000 francuskiej bibnłki po złr, 1 | 


wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwow 3 ; a 

Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. porozumienie na tej drodze niemożiiwe 
-—-- proszę obrać drogę pocztową. Oczekuj 

a SSA Odpowiedzi, zaręczając dyskrecyą. 


Zarobek uboczny 


150—200 zł. miesięcznie ala osób wezel- Pewne małe 
kich stanów, które się zecheą zająć 


rozprzedażą prawnie dozwslonych lo przedsiębiorstwo 


sów. Oferty do: Haupstidtische Wech- 
selstuben-Geselischaft Adler $ Com, a P A 
Budapest. (Założony w r. 1874 ) dające się zaprowadzić w każdym domn, 
ma nie wymigzjące żadnego kapitału. Ar- 


tyknał nie:będny. Znaczny zarobek zape- 
whniony. Do listu dotączyć markę na dzie- 


Korespondencya prywatna 


po 3 ct. od wyrazu. 


M. B. II. dzielnica, Lwów. 
Chętnie pójdę 7% życzliwą radą, jednak 


. I 
stara i nowe sprze" 


a WE a we SprZe* gied centów.  Adresować: Eggart & Co., 
ć a daje najtaniej  |Maiłand (Italien). 9951 |Bombonterki z łyczka po 5 i 10 ct. 
Emil Weiner! Sitka de herbaty po 5 et. 
| WIEN Czajniki, fason ruski po 50, 65, 75 i wy- 
e l L., Salzthorganno 3. Poleca swą 1011 żej. 


Łyżki stołowe, wiecznie białe po 12 et. 

Łyżeczki małe, a n po 6 et. 

Herbata Partowa z Móskwy funt po 
złr. 1:50 i wyżej. Wyłączny skład tyl- 
ko u mnie tej znakomitej herbaty, funt 
złr. 3:60. 

Koniuk doskonały, Aaszka zł, 2-20 i w. 

Rnm „BPIEPYŚA, flaszka '/, litr. 45 et, i 


Lesnictwo Zassów poi amt ABA YKE KORKO 


rozsyła począwszy od 5, października : katalońskich do beczek i butelek 
Sadzonki leśne, drzew- lie af. Malewski 
ka parkowe, krzewy i Lwów, ul. Ormiańska 12. 
rośliny pnące. 
Ceaniki na żądanie franco! 


Rydze kiszone 


wysyła w baryłeczkach 5 klgr. pocztą 
opłatnie za 2 złr. 


JULIAN MARKOWSKI 


poczta Uście ruskie. 


F Akademia handlowa w Gracu. 


Jednoroczny kurs kupiecki 


dla uczniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mających zamiar obok naux wsższych także w kierunku handlowym 
studya robić. — JSzuezegołowych objaśnień udziela 


Dyrekcya Akademli handlowej w Gracu: 
A. E. va Schmid, dyrektor. 
wASTMIE 
KATAROM 
azare. 


IGATEUR pESPIG": 


nych aptekach. — Skład główny-w Paryżu, 20, ulica S*-L 
Dra Fryderyka Lengiela | 
Lwów, Żółkiewska I. 2. 
Cenniki odwrotną pocztą. 


Galic. Bank kredytowy 


iad i wyświdrowano dzinrkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
począwszy od dnia 1l, lutego 1890 wydaje 


ów jako najznakomitszy środek piękności; jeżuli jednak 


ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
z 50-dniowem wypowiedzeniem i 


)„ASYGNATY KASOWE 


zyska prawie cudowny skutek. 
Jeżeli wieczorem posm: ruiemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą I delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
wśzystkie zań znajdujące się w obiegu 4*/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1896 po 2h 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 
1890. 


wyżej. 
Herbatniki, karmelki, sncharki, ruskie 


|2 R p obarzanki 2 za centa, słone lub ełod- 
Świece kościelnejp 


kie, to wszystko dostanie u 
ww pm ix «p ww” e 


. SZABŁOWSKIEGO 


we Lwewie, Trybunalska 1. 1. 
FABRYKA I BLICHOWNIA WOSKU 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


Lwów, Rynek 45. 


Magazyn | pracownia 


FUTER 


pod „Tygrysem* 


B. Szar kiewicza 


we Lwowie, ulica Batorego l. 4 


napr eociw sądu krajowego 


przyjmuje 
Futra do przechowania na lato. 


Die (0 MaSZJI 


l 


ASY AO MASANI 


tudzież 
wszelkie artykuły potrzebne do 
każdego gospodarstwa 
poleca 


W. CZOPP 


F 


głó 


4 


nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena sło:ka z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 5202 

Do nabycia w każdej więższej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Rnckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Głolichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogneiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogneryi A. Haas. 


Myrekcya. 


Lwów, dnia 34. 


2 "a 


Stycznia 


Tjeą ŁA -_ 7 


~e 


Budapeszt. M<A dbwe-sjii Budapeszt. 
największa restauracya, winiarnia i piwiarnia 


w Rynku Elżbiety Nr. 27. 8094 
Codziennie wielki koncert kapeli wojskowej. — Wstęp wolny. 


Lwów, Pla 


c 


| 
| 
| 


antralny Bazar Krajin 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5, I. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


KA 
%, 


Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 
Kilimy, Niakaty, 
Wyroby litargiczne, 
koszykarskie, 
% powroźnicze 
% koronkowe, 


. y ceramiczne 
Resztki 0% 


rzeźbiarskie 
8 
i towary wysortowane *%g » itd. itd. 
niżej cen fabrycznych. 


Centralny Bazar krajowy 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. 


7 7500 


o 
O. 
O, 


we owg 
plac Marjacki | 7 
w magazynie Jnacego 
rexlera „ Ariadne” 


MF Morgen-Presse “JE 


BUF Abend-Presse "TRĘ 
WE 7 Uhr-Presse "PE 


Billigstes Abonnement. 
Objectives Nachrichtenblatt ersten Ranges. 


Das einzige grosse Wiener-Journal, welches dem Leser 
in der Provinz die letzten Nachrichten des Tages, sowie den 
Wiener Curszettel bereits ın Morgen bietet. — Verlńsslich- 
ster politischer und wirthschaftlicher Nachrichtendienst. — 
Social- und Tagesrubrik; Aus der Gesellschaft ; Sport; gedie- 
gene Fenillet ns. Zwei Romane. — Special-Abonnement auf 
die Morgen-Presse incl. Zusendung monatlich 1 fi, auf Morgen 
und Abend-Presse monatlich incl. Zusendung 1 fl. 50 kr., auf 
alle drei Ausgaben incl. Zusendung 2 fl 10 kr. 


Expeditions- Adresse : 
„Morgen-Presse Wien*, 
Probenvmmern gratis un franco. 
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Ma Sprzed aż. 


1. Majątek zliomski, pow. Cieszanów 3 klm. od staeyi kolejo- 
wej 350 m., z tego 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500 
złr. Cena 38.000 zł. 

2. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, składający się z 2 fol- 
warków tj.: 

a) 305 m., z tego 210 m. ornej ziemi, 75 m. łąk, a 20 m. lasu 
szpilkowego ; 

b) 500 m. lasu, 18 m. pola ornego i 10 m. łąki; cena za oba 
folwarki 80.000 zł. 

3. Majątek ziemski 31, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena 
45.000 złr. 

4. Majątek ziemski. pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 16 minut od stacyi kolejowej, 
młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie; cena 80.000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł. 

5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 klm. od stacyi Sądowa 
Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 
dom mieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr. 

6 Majątek ziemski pow. Stanisławów, !⁄ mili od stacyi kole- 
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobryra stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena 
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 zł. 

7. Folwark, pow. Bircza 15 klm. od stacyi kolejowej 155 m., 
z tego 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
cena po 110 zł. za morg. 

8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
cena 24.000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr, Win- 
centego Bałabana i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika l. 7, L piątro. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


, ERNEST HOTOP 


3 BUDAPESZT BERNO BERLIN 
ZE Ausserg Waltznerstr. 70. Olmiitzergassa 9. Kurffirstenstr. 122. 


i ] k | Plany i kompletne urządzenia 1369 


CEG E ELEGE 

C GŁE | Urządzenia suszarni 
PRZENOŚNIKI 

54 (Wd papiery wartosciowe 
Antoni Schikaneder w Wiedniu, 


Fabryk wyrobów glinianych, szamotowych i cementu. Wapien- 
systemu Hożap, patent Państwa 
Maszyny cegielniane patent Państwa Niem, i przywi- 
Na żądanie wszelkie nadesłane mi glinki poddaję praktycznym próbom, 
które doczekają się raptownego podniesienia w górę 
II, Ferdinandstrasse 22. 


PIECE OKRA 


różnych systemów. 


Wielka 


ników i zaprawy wapiennej. 
Niem. i przywilej Austro-Węg. 
własnej konstrukcyi. lej Austro-Węg. 
Obecnie "M 
kursu. Bezpłatnego pisemnego wyjaśnienia udziela 


1] 
Ciągnienie 


już 
7. Istopada 


koron. 
Gotówką 20 /, mniej 


Wielka Insbracka Loterya 50-08niowa 
Ki 


nna wygrana (5.000 


| Losy po 50 ct. poleają: Kitz & Stoff, M. Jonasz, Ang Schellenberg i Syn. 


Obwieszczenie. 


Z końcem bieżącego roku upływa okres czasu, na który niektó- 
re tutejszo krajowe rządowe stacye mytnicze wydzierżawione zostały, 

W bieżącym roku przeprowadzoną zostanie licytacya celem dal- 
szego ich wydzierżawienia. 

Na tych stacyach, których korzystne wydzierżawienie dla Skarbu 
Państwa nie mogłoby nastąpić, zaprowadzony zostanie pobór myta 
we własnym zarządzie, a pobór ten we własnym zarząlzie poruezony 
być ma w pierwszym rzędzie za odpowiedniem wynagrodzeniem pen- 
syonistom , prowizyonistom, kwiescentom i inwalidom, o ileby tacy 
byli gotowi do objęcia czynności poboru myta pod przystępnymi dla 
Skarbu Państwa warunkami i pesiadali ku temu fizyczne i umysłowe 
uzdolnienie. 

Pensyoniści, prowizyoniści, kwiescenci i inwalidzi, którzy mają 
chęć ub egania się o podobne zajęcie na jednej z tutejszo krajowych 
rządowych stacyj mytuiczych i po-iadają ku temu uzdolnienie, po- 
winni się zgłosić najdalej do końca października br. pisemnie do tej 
c, k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, w której okręgu dotycząca stacya 
mytunicza leży, wymieniając, przy której stacyi gotowiby byli sprawo- 
wać pobór myta i za jaukiem wynagrodzeniem, 

Lwów, duia 24. września 1896. 


L. 83544. 


Piękność, świeżość i delikatność cory 


otrzymuje się po kiłkakrotnem użyciu 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szczególniony 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
piękoego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 ct. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło= 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 
Pomada balzamiczna do ułożenia wasów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złr, 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, włrściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka |. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Uzerniowcach Rynek |. 2. 


FEE egr is s da oe a da sa d Sii a aaan sla ok an di e 
Kantor wymiany 


c k. apez, galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery- i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowisyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę polecź: 


4:|,*/. listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

4*/, listy hipoteezne koronowe 

40j, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,*J, listy Bankn krajowego 

4|. listy Banku krajowego 

5oj, obligacye komunalne Banku krajowego 
4:|,0j, pożyczkę krajową galicyjską 

tj pożyczkę krajową galic. koronową 

4'/, pożyczkę propinacyjną galieyjską 

boj, peżyczkę propinacyjną bukowińską 
41/,0|, pożyezkę węgierskiej kolel państwowej 
4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węglerską 
4*|, węgierskie obligacye indemnizaeyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty anstryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, s juś płatne miej pek papiery 
wartościowe, tudzież sapadłe kupony za getówkę, bos wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejscowe , jedynei za potrąceniem rzecsywistych 

Osztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Pp pie tetett 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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